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Tylkc 6 procent zysKdw dla właściciela
reszta na „fundusz pożyczek'* państwowych

I N F O R M U J E

N A S Z E  A B C

P I S M O  C O D Z I E N N E
W S Z Y S T R I C H  O W S Z Y S T K I E M

Depesza, którą poniżej zamiesz­
czamy jest dowodem coraz dalej 
postępującej radykalizacji polity- 
:i gospodarczej rządu hitlerow • 

skiego. Przymus lokowania nad­
wyżek zysków ponad 6 procent 
■v papierach państwowych i ko­
munalnych jest wyraźnem ogra­
niczeniem prawa dysponowania

Młodzież i jutro Francji
Danicl-Rops, m iody p isarz fran  

cuski, k tórego niektóre książki, 
jak  „ L c  M onde sans Am e", albo 
,,Les Annees Tournantes“ , osią 
gnęly  pew ien rozgłos także i w  
Polsce, zam ieszcza w  „Journal 
des D ebats" codzienny fe ijeto - 
niK o aktualnych zdarzeniach i 
sprawach. Otóż, w ostatnim  nu­
m erze (z  23 b. m .) donosi c po­
wstaniu w Paryżu  organ izacji, 
która na pamiątkę krwawego 
dnia 6 lu tego i ku czci jego  pole­
głych  o fia r  przybrała nazwę: 
„K lu b  L u tow y" (L e  Club de fe- 
v r ie r ) .  N azw a klubu sama wska­
zuje, ja ' im on hasłom chce słu­
żyć i w  im kierunku chce zmie 
rzac. i  i*

Klub ' u.,owy ogłosił swoje pro­
gram owe' '^wytyczne. W ed ług 
streszczenia Daniela-Ropsa auto­
rzy tego m anifestu ośw iadcza­
ją , że
i „absolutnie nie będą się troszczyć 
o klientelę politykierską (de clien- 
tele politicienne), że pragną zwTÓcić 
Frar.cji je j prawdziwe oblicze i po­
czucie je j misji historycznej, że cho­
dzi im przedewszystkiem i nade- 
wszystko o ocalenie kraju. Wyraźnie 
wskazują komunistów, jako prze- 

, ciwników. których yiależj ..zwalczać. 
Chcą wreszcie, by rewolucja, o ile 
by się okazała niezbędna, dokonała 
się w porządku i z umiarem".

K to  należy do tego „K lu bu "?
Przedew szystk iem  cały szereg 

ugrupowań m łodzieży, których, 
okazuje się, namnożyło się w 
ostatnich czasach w  sto licy  F ran ­
cji. A u to r  w y licza  ich nazwy, 
ciekawe i istotn ie młode, —  jako 
to: ,,L ‘Ordre nouveau“ , „Lkiction  
publiąuc", „ les  Nouvelles equi- 
pes", „P re lu d e ".

A le , có może najciekawsze, ta 
młoda organ izac ja  m łodych obej­
m uje pokolenia różnego wieku. I 
ł ak, dawni :kombatanci, w ięc dzi­
siaj ludzie starsi, w  przeciętnym  
wieku jak ichś lat 45-ciu, jak 
stw ierdza Rops,

„zajmują wybitne stanowiska w 
handlu, w przemjśle, w wolnych za­
wodach..., łączą tu swoje wysiłki z 
młodzieżą, ze studentami..."

Jestto w ięc zw iązek ludzi do­
brej w oli, ludzi ju tra, którzy, n ie­
zależnie od s fery  społecznej, sta­
nowiska i wieku, zrzesza ją  się 
pod hasłem nie partyjnem , ale 
narodowem i m oralnem : „p rzy ­
w rócen ia F ran c ji je j  p raw dziw e­
go ob lic za "..

N ie  przesądzając jeszcze w tej 
chw ili praktycznego znaczenia te ­
go nowego związku, nie możemy 
nie uznać, że jes t on symptoma­
tyczny dla nastrojów  dzisiejszej 
F rancji.

Choćby ze względu na wybitną 
tu n iew ątp liw ie  ro lę m łodzieży, 
k iora dotąd trzym ała się raczej 
na uboczu, a która teraz coraz 
tłum niej wstępuje w  szranki pu 
blicznego życia. W edle zapew­
nień Ropsa, ma ona szlachetną 
am bicję, by odpow iedzieć nadzie­
jom , wyrażonym  przez marszałka 
Lyauteya, k tóry w  liście pryw at­
nym napisał:

„Przekonyw am  się coraz w ię ­
cej, że F rancja  .posiada najp ięk­
n iejszą m łodzież Europy"...

I. P.

Odnalezione klejnoty Stawiskiego
P r z e d  a r e s z t o w a n ie m  d a ls z y c h  p a r l a m e n t a r z y s t ó w

Degraaacfa generała
P A R Y Ż , 24.3. (P A T ) .  N iem al 

każdy dzień przynosi nowe sensa­
cje w a ferze Staw iskiego.

Dziś zostały uwieńczone po­
myślnym wynikiem  poszukiwania 
słynnych k lejnotów  Stawiskiego, 
które oszust otrzj mai od dyrekto­
ra lombadu w Bayonne na pai ę 
dni przed swą ucieczką z Pary 
ża. K le jno tów  tych poszukiwano 
w  w ielu  m iejscach. W reszcie o- 
trzym ano wiadomość w  Londynie, 
iż w  jednym  z tam tejszych lom­
bardów wykryto 4 w ielk ie zasta- 
w j , które po sprawdzeniu, oka­
zały,i się • częścią poszukiwanych 
klejnotów  Staw iskiego.

K le jno ty  te zastawione 25 i 27 
w rześnia r. ub. na sumę 2.900 fun 
tów. Zastawy te op iew ają  na na­
zw isko p. Romagnino. N astęp­
nych zastawów  dokonano 2 listo­
pada, 5 grudnia i 8 lutego r. b. 
na ogólną sumę 5000 funtów . W  
łącznej sumie nieznane osobisto­
ści otrzym ały pod zastaw  k lejno­
tów, Ocenianych na 10 m iljonów  
franków  kwotę 7900 funtów, czy­
li około 000.000 fr . fr .

Po otrzymaniu tych wiadomoś­
ci, w ładze śledcze n iezw łoczn ie1 
przystąpiły do przesłuchania pa­
li, Romagnino. W yjaśn iła  ona, że 
nic nie wie o całej spraw ie. Po 
mimo to, zatrzym ano ją  do dyspo­
zyc ji sędziego śledczego.

K le jno ty  wydane zostały przez 
angielskie „C red it Sutton" w ła ­
dzom francuskim  i po opieczęto­
waniu przew ieziono je do Pary  
ża.

Drugiem  doniosłem w ydarze­
niem jes t przekazanie władzom 
prokui atorskim stenogram ów ze­
znań senatorów : Pu is-O dine‘a o- 
raz deputowanych Prousta i IIu l- 
lin. Sędzia śledczy Ordonaux po 
zbadaniu tych zeznań przesłuchał 
wszystkich wym ienionych parla­
mentarzystów i ewentualnie w 
drodze ustawowej za pośrednic­
twem prokuratora generalnego i 
M in istra  Spraw ied liw ości zażąda 
zn iesien ia dla nich ‘mmunitetu 
parlamentarnego.

Ze — giędu na skomplikowali: 
charakter tej procedury, wbrew 
kursującym pogioskom, nie należy 
oczekiwać nadzwyczajnego zwoła­
nia Izby Deputowanych _ w  tej 
sprawie. W iększość członków par 
lam entarnej kom isji śledczej u- 
waża. że moralna . odpow iedzia l­
ność wym ienionych dwueh sena­
torów  i dwuch deputowanych zo­
stała poważnie stwierdzona. 
Zauważyć trzeba, że zarówno 
Odine, jak  i Hullin  ogło: li listy  
otwarte, w  których bronią się

N i e z w y k ł o  K r a d z i e ż
z grobu N ieznanego  

Ż o łn ie rza
W A oZY N G T O N , 24. 3. (P A T ) .  

W  A rlin g ton  pod Waszyngtonem, 
gdzie znajduje się grób N iezna­
nego Żołnierza, ubiegłej nocy do­
konano kradzieży wszystkich naj­
wyższych odznaczeń wszystkich 
narodów, które były umieszczone 
w w :Iren ie  obok grobowca.

P o d r ó ż u i
s ć i m c l o f e m

przed zarzutami kom isji i tw ie r­
dzą, że ze spokojem oczekiwać bę 
dą wyroku spraw iedliwości.

Trzeciem  wreszcie wydarzeniem  
jest wykreślenie z korpusu o ficer 
skiego i arm ji gen. Bard i de Four 
tou. Zarządzenie to nastąpiło na 
podstawie prawa, które przewidu-1' 
je  usunięcia z arm ji osób, stoją-

c jch  pod1 zarzutem, lub skaza- 
hych za czyny, przynoszące ujmę 
honorowi arm ji. Gen. Bardi de 
^ourtou oskarżony o nadużycie 
swego stanowiska dia a fery Sta­
wiskiego, został tem samem po­
zbawiony tytułu generalskiego i 
wszelkich prerogatyw  z tem zw ią­
zanych.

s e t is a c p jf t *  m u m i a
p r z y ja c ie la  S ta w is k ie g o

P A R Y Ż . 24.3. (P A T ) .  Rozpatry­
wano wczoraj sprawę Staw iskie­
go i wspólników o oszustwa i. 
kradzież akcyj jednego z banków. 
Jedyny pozostały przy życiu 
wspólnik oszusta, skazany został 
na 2 lata w ięzien ia.

Podczas rozpraw\ sensacyjne 
zeznania złożył występujący vj 
ro li świadka niejaki Zw eife l, któ­
ry utrzym ywał zażyłe stosunki ze 
S taw sk im  i z tego powodu pona- 
dał niejednokrotnie w kon flikt rz 
kodeksem) karnym. Zw^eiDjl lw ic *  
dzil, żc to on w łaśnie zdradził ko- 
rtiisaYzowi Pachot istotną rolę 
Stawiskiego' wobec zm arłego za­
gadkową śm iercią deputowanego 
Galmot.

Stawiski mial się zw ierzyć 
Zw eiflow i iż pożyczy! Galmotowi 
800.000 franków  na akcję wybor­
czą. Z w e ife l doniósł po lic ji o' sto 
sunkach Ga'mota ze Stawiskim, 
poszuKiwanym wówczas w zw iąz­
ku z odbywającym  się obecnie 
procesem o kradzież akcyj. P o li­

cja z komisarzem Pachot na czele 
wykorzystała in form acje Zw e ifla  
i zażądała od dtp. Gaimota wyda­
nia Staw iskiego pod groźbą ujaw 
nienia, że deputowany ten korzy­
sta! z pieniędzy oszusta na cele 
wyborcze. Galmot, przyciśn ięty 
do rnuru, wskazał m iejsce, w któ­
rem przebywał Stawiski, tam go 
też. aresztowano w r. 192G.

Zeznaniom Z w e ifla  zaprzeczy! 
dzisiaj komisarz Pachot

'E k s h u m a c ja  z w ł o k
S taw isk iego

PA R Y Ż . 24.3. (P A T ) .  Dziś do­
konano ekshumacji zwłok Sta­
wiskiego na cmentarzu w  Cha- 
monix. Będą one przew iezione do 
Paryża, gdzie w gabinecie medy­
cyny sądowej odbędzie się ponow 
ra  sekcja. W  związku z tem jed ­
no z pism prow incjonalnych przy­
pomina, że pierwsze badanie 
zwłok Staw iskiego polegało jedy­
nie na zbadaniu g łow y zmarłego.

„Z yrartilr# "  wytnie się
do m in is te r s t w a  S k a r b u

Zakłady Żyrardowskie wniosły 11.000.000 zł. wym ierzonym sp. 
za posrecinictw em grodzk ie j Tzby ake. przez urząd O płat Stemplo- 
Skarbowcj odwołanie do M ini- . wyćh za nieuiszczenie «tem pla od 
sterstwa Skarbu przeciwko grzy- weksli zagranicznych i umowy z 
vinom w łącznej wysokości około firm am i zagranieznem i.

Rokowania handlów: polsko-francuskie
n o s u w a ią  się  b a r d z o  p o w o li

P A R Y Ż  24.3. P A T . Rokowania 
handlowe polsko - francuskie roz 
poczęte ponownie w Paryżu z po­
czątkiem b. m. doprowadziły do 
pewnego, aczkolw iek ograniczone 
go rezultatu. Obie strony- doszły 
do porozumienia co do wzajem ne­
go udzielenia sobie w iększej czę­

ści' kontygentów  na pierwszy 
kwartał h. *. D elegacja  polska 
pod przewodnictwem  dyr. Soko­
łowskiego, końtynuuje w dalszym 
ciągu rozmowy z ekspertami fran 
cusicim w celu dojścia do po­
rozumienia co dc baraziej zasad­
niczego układu na przyszłość.

lO - le c ic  r e p u b l ik i  w  G r e c j i

AV dmu dzisiejszym, 25 marca, upływa dziesięć lat od ogłoszenia 
Grecji republiką. Ostatni król grecki Jerzy I I  (na lewo), przebywa 
obecnie zagranicą, głównie w Londynie i Bukareszcie; prezydentem re­

publiki jest obecnie p. Zaimis (na prawo).

• własnością na rzecz 'dobra ogól- 
' .  nego
• B E R L IN , 24. 3. (P A T  ). Rząd 

Rzeszy uchwaiiłóustawę, nakła­
dającą na Tow arzystw a, oparte 
na kapitałach gotówkowych (na 
kapitale żelaznym i zakładowym 
powy żej 100 tys. m arek) 

przymus lokowania nadwyżek 
zysków

ponad 6 procent, wykazanych w 
zamknięciach rocznych w pożycz­
kach państwowych oraz komunal­
nych.

Ustawa szczegółowo określa 
warunki, w których utworzony 
być musi przez wspomniane • in­
stytucje finansowe t. zw. „ fu n ­
dusz pożyczek".

A m b a s a d o r  F r a n c ji
Rozmawia z Mussolinim o rozbrojeniu
RZYM  24.3 (P A T ).  Ambasador

francuski, dc Chnmbrun, odbył pół­
toragodzinną rozmowo z Mussoli- 
niiii. Rozmowie tej przypisują tutaj 
poważne znaczenie polityczne.

\Y kołach, zbliżonych do ambasa­
dy francuskiej, twierdzą, że w roz­
mowie ambasadora francuskiego z 
Mussolinim poruszono obszernie za­
gadnienie naddunajskie i stwierdzo­
no zg-odność poglądów ua tę kwe- 
slją. Tematem rozmów miała być 
również sprawa w-półpracy Czecho­
słowacji i Małej Ententy w dziele 
odbudowy gospodarczej państw nad- 
dunajskieh.

AY związku z tem snują przypu­
szczenia, iż niebawem ma przybyć 
do Rzymu specjalna delegacja cze­

chosłowacka, c-eiem nawiązania bliż­
szego kontaktu z rządem włoskim 

AV sprawach rozbrojeniowych, 
które również były tematem rozmo­
wy Mussolinicgo- z ChambrunYm. 
stwierdzić miano również zgodnoś" 
poglądów, ze st rany Francj podkre­
ślić miano jednak konieczność usta­
lenia ryzyka, jakie poniosłoby ,pań­
stw o, które złamałoby przyszłą kmi- 
w eneję rozbrojeniową.

Mmsolbii, stwierdziwszy zgodność 
r.nowiska Francji i AA iocli w spra­

wach naddunajskicli. zwrócić miał 
uwagę ambasadorowi francuskiemu, 
iż należałoby przystąpić do zbada­
nia innych zagadnień franensko- 
włoskieh, dotychczas 
rf gul owanych.

jeszcze liieu-
i

T y l k o  Fin la n d ii
Mozę Ameryka pożyczać pieniądze...

Z=ikaz udzielen ia pożyczki Francji
L O N D Y N , 24. 3. (P A T ) .  —  Z 

W aszyngtonu donoszą, że skarb 
amerykański odmówił prośbie 
grupy nowojorskich bankierów, 
co do udziału kapitałów  am ery­
kańskich w czteroproeentowej 
krótkoterm inowęj pożyczce dla 
rządu ‘francuskiego. Sekretarz 
Skarbu, Morgenthau oświadczył, 
że tego rodzaju pożyczka stałaby 
w sprzeczności z polityką rządu 
amerykańskiego wobec uchwalo­
nej przez senat ustawy, zabra­
n iającej udzielania pożyczek ame 
rykański^h państwom, nie wyw ią 
żującym  się z zobowiązań dłuż- 
niczych w  stosunku do Stanów 
Zjednoczonych.

Ustawa, na którą powołu je się 
Morgenthau, była uchwalona w 
Senacie 11 stycznia, a obecnie 
znajduje się vi Izb ie Reprezen­
tantów, której kom isja "spraw za 
granicznych przy ję ła  ją  przed 10 
dniami. Morgenthau nie wyjaśnił, 
czy zasada, zastosowana wobec 
Francji, będzie rów nież zastoso­
wana wobec innych państw, jak 
np. AYielka Brytanja, która tylko 
częściowo w płaciła  pewną sumę 
na poczet swoich długów AV ra ­
zie rygorystycznego stosowania 
ustawy z 11-go stycznia, jed y ­
nym krajem , któregoby ten zakaz 
nic dotyczył, byłaby Fin landja, 
która, całkow icie spłaciła długi

P o d  ja k im i w a r u n k a m i
Wstąpiły Sowiety dn Ligi Narodów?

.AlOSKAA A 24.8 (P A T ).  A\ indc- 
n.ość o rzckomcm wstąpieniu ZbRR 
do Lig Narodów nic znajduje do­
tychczas w Moskwie potwierdzenia. 
AA'edle opin.ji tutejszych kół poli­
tycznych, spraw* ta n ie,jest obec­
nie rozważana przez decydujące 
czynniki sowieckie, mimo iż przy­
chylny stosunek ich do Ligi Naro­
dów. którj uwydatnił się w oświad­
czeniach Stalina, Mołotowa i Litw i­
nowa, nie uległ zmianie.

Na zasadzie posiadanych informa-

ryj Hat pić należy, aby Sowiety zde­
cydowały się na oficjalne wstąpie­
nie do Ligi Narodów, zwłaszcza w 
jej obecnej formie. Jak sh ehać, by­
łoby to możliwe pod warunkami: 1) 
nawiązania bezpośrednich stosun­
ków dyplomatycznych pomiędzy ZS 
RR a wszystkiem! państwami, na- 
leżąoemi do Ligi,

2) całkowitego równouprawnienia 
wszy.-tkieh członków Ligi i

,3) zniesienia zasady jednomyśl­
ności w decyzjach Rady Ligi.

Aktia ratunkowa dla „Czeluskina"
p o s u w a  się p o w o li n a p r z ó d

MOSKA\'A, 24. 3. (P A T . ) .  Cała 
prasa zamieszcza na widocznych 
miejscach depesze dyrektora F i­
lipow icza do szefa sow ieckiej 
aw jaej: cyw ilnej Unszlichta z w y­
razami uznania dla sowieckich 
lotników arktycznych, biorących 
udział w akcji ratunkowej roz­
bitków z ..Czeluskina".

T iz y  samoloty grupy lotnika 
Kamanina w ystartow ały z Ana- 
dyru na przylądek Wankarem, 
odległy o 118 km. od obozu roz­
bitków. Znajduje się tam już lot­
nik Lfip idewskij. Dwa samoloty z

grupy Kamanina mnuszone były 
do pozostania w Maina Pu lgin , 
celem naprawy uszkodzeń.

Lot z Ochocka do Anadyru od­
bywał się w  warunkach t. zw. 
ślepego lotu, t. j. w gęstej mgle 
i przeciw  w iatritw i, na wysoko­
ści 1500 m. spowodu konieczno­
ści przelotu nad łańcuchami gór- 
skiemi. Z AYładywostoku wyruszył 
na północ statek „S ow ie t" z sa­
molotem lotnika Bołotowa i dwo­
ma eterowcam i poa dowództwem 
uczestnika lotu do stratosfery 
Birnbauma.

Tajemniczy lotniK niemiecki
nad f r a n c u s k i m i  f o r t y f i k a c j a m i

P A R Y Ż . 24.3. (P A T ) .  „P e t it  
Journal" donosi z Metzu, że 17 
marca samolot niemiecki przele­
ciał na bardzo m ałej wysokości 
nad stre fą  u fortyfikowaną w oko 
licach Bitche, Kohrbach, Sarre- 
guemines. Samolot, ten miał się 
nawet opuścić na ziemię. Deszcz

i mgla położyły kres podróży te­
go ta jem niczego lotnika, który oó 
leciał w kierunku Sturzelerohri. 
Zdołano jednak zidentyfikować 
sam olot: jest to jednopłatow iec
wojskowy, oznaczony cy frą  d-160 
ze swastyką hitlerowską na ste­
rze.
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Wyp^enśś nadużycia — oczyścić atmosferę

w ydatki państw;
W i e lk a  mciwa O o u m e r ^ u e ’ 3 p r z e z  ra d jo

P A R lŻ ,  24.3. ( P A L ) .  P rem ier 
Doumergue w ypow iedzia ł przez 
rądjo w ielk ie przem ówienie, w któ 
rem zw rócił się do ludności Fran 
c ji P rem jer na wstępie swej ma 
w y  ośw iadczył, że przez 40 lat 
pracował dla F ran cji i Republiki. 
Po 40-letniej służbie publicznej 
myślał już tj Iko o o'dpoczynKu, 
porzucił jednak swoje zacisze, po 
nieważ przywódcy stronnictw  i 
prezydent zw rócili się do niego, 
mówiąc mu. iż grozi wojna domo­
wa. f

Doumergue pośpieszył do Pa ry ­
ża i p rzy ją ł proponowaną mu 
m isję .utworzenia rządu, zw raca­
jąc się do wszystkich stronnictw  
z lo ja lnym  apelem. N ie  jego  winą 
jest, iż w rządzie nie są reprezen 
towane wszystkie odłamy poli­
tyczne. Zadanie rząuu jes t rozle­
głe  i ciężkie, należy uspokoić roz 
budzone namiętności, trzeba ści­
gać  i doprowaazić do ukarania 
jakurjsu row szego przestępców, 
których dotychczasowa bezkar­
ność słusznie wzburzyła zdrową 
i uczciwą opinję publiczną. D zie­
ła spraw iedliwości musi • być 
dokonane i a lm osfera  musi być 
dobrze oczyszczona, by rząd 
m ógł wykopać swe zadapia, 
które są tak liczne. Ocalenie u- 
stroju parlam entarnego ' . łzie

w; magało koniecznego i jakuaj- 
prędszego przyw rócen ia  ładu i 
autorytetu, oraz reform y p raw , 
na których opiera się ustrój par- 
lamentany.

Przechodząc do spraw gospodnr 
crych, prem jer z naciskiem 
ośw iadczył, iż budżet 1934 roku 
musi być poważnie zrównoważo­
ny, by zapewnić równowagę przy­
szłych budżetów. Sytuacja finan ­
sowa F ran c ji musi wzbudzać jak- 
nnjwiększa zau fan ie zarówno na 
wewnątrz, jak  i na zewnątrz kra 
ju. W artość franka nie powinno 
być naruszona, w  budżecie pań­
stwa, podobnie jak  w  budżecie ro 
dżiny, należy baczyć, by wydatki 
nie przew yższały dochodów.

Stworzenie nowych podatkow 
jest n iem ożliwe do urzeczy wist- 
nienia, przeciwnie, z chwilą, gdy 
tc star.ie się m ożliwe, trzeba bę­
dzie ziedukowae podatki obecne 
Państwo musi zm niejszyć w ydat­
ki, usunąć nadużycia, zreduko­
wać personel adm in istracyjny i 
przeprowadzić szereg innych 
oszczędności i reaukeyj wydat­
ków.

W ahanie się wobec konieczno­
ści tych reform  byłoby równo­
znaczne z prowadzeniem  kraju ku 
katastrofie.

Doumergue podkreślił, iż  prze- 
m ów ierie  jego  jes t podyktowane 
przez m iłość kraju i przyw iązanie 
do ustroju- wolnościowego. N ie  
kieruje się on zadnemi celami 
egoistycznem i, ponieważ nie zale­
ży mu ani na władzy, ani na za­
szczytach. Doumergue zapowie- 
dział, iż zr.wsze będzie mówić to, 
co będzie mu się wydawało praw- 
dziwem.

Przem ów ien ie swe zakończył 
wezwaniem do narodu francuskie 
go, by go w sp iera ł w  dziele odbu­
dowy sytuacji finansow ej z tą  
samą jednością, zapom inając o 
sporach-partyjnych, jak  w  roku 
1914, kiedy jednom yślny wysiłek 
narodu pozw olił na odbudowę w oj 
skową, doprowadzając do zw yc ię ­
stwa nad Marną,

Kontrola ■ ograniczeni? importu
s u r o w c ó w  t e K s t y lh y c .i  w  N ie m c ze c h
E E R L IN , 24. 3. (P A T . ) .  Zapo-1 komisarzy, których zadaniem bę- 

w iedziane przez dr. Sehachla re - ,d z ie  ob jęcie kontroli nad impor- 
strylccje w przydzia le dewiz n a 1 tem najn iezbędniejszych surow- 
cele im portowe, które zn a la z ły , ców i półfabrykatów  zagraniez- 
wyraz ostatnio w  ustawie o nad- nych dla przemysłu tekstylnego 
zorze nad zaopatrzeniem  przemy- (.bawełna, wełna, len, juta, włók-
słu niem ieckiego w  surowce, oraz 
półfabrykaty zagraniczne, zosta­
ły obecnie częściowo wprowadzo­
ne w  życie. M in ister gospodar­
stwa Rzeszy zam ianował trzech

W r W O K N Y  KRAW AT
tylko w specjalnym magazynie 

krawatów
R E C O R Ł  Ł ftA V A T E S

Warszawa, Marszałkowska t37

PA R YŻ  24.3 ( PLT ) .  Wszystkie 
dnonmk’ omawiają ogłoszoną wczo­
raj odpowiedź Francji na angielskie 
aidc-memoire w sprawie rozbrojenia.

„Journal11 podkreśla, że ogłoszenie 
noty nastąpiło w stosownym momen- 
p c ,  gdyż rząd angielski nie zwró- 

,,pił ęię jeszcze do Quai d‘Orsay o 
bliższe sprecyzowanie żądań francu­
skich, jak to zostało zapowiedzia­

mi©. Świadczy to, że Londyn czekał 
ng,. reakcję angielskiej , opinji pu- 
bficznej. Francja może być z tego 
tylko zadowolona. Opinja publiczna 
w Anglji wyprzedza kierowników 
polityki w sprawie zasadniczej za­
gadnienia— zapewnienia bezpieczeń­
stwa.

Nota francuska zredagowana jest 
przez ministra Barthou z taką siłą 

, i . ' precyzją argumentacji, żo anglo­
saski emplryzm nie będzie mógł się 
oprzeć logice, z której ma wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski.

Pcrtinax podkreśla -w „Kcbo dc 
Parts", żo memorandum iiauensldc 
odrzinu jasno podstawę kompromi­
s y  proponowanego przez gabinet 
brytyjsk' 27 stycznia b. r. w oclu 
ułatwienia podjęcia prac konferen­
cji genewskiej Motywy te, decyzji 
wskazane są z dużą siłą i logiką.

„ L 50 cuvrc‘f . uważa, że F ra n ia  
wy łuszczyła w swej odpowiedz wa­
runki, niezbędno do zawarcia Diię-

Pj  noefe francuskie)

sprawie roziir -łlenla
G ł o s y  p r a s y  fra n c u s k ie j

dzynarodowej 
w icie:

konwencji, a miano-

1) Pokój i bezpieczeństwo powin­
ny być zagwarantowane przez coś 
więcej, niż mgliste komunnły zapew­
nień lub zobowiązań, powinno się u- 
stalić jasno sprecyzowany, skutecz­
ny i określony system, przewidują­
cy wszystkie wypadki pogwałcenia 
konwencji,

2) zgodnie z zobowiązaniami 
państw z grudnia 1932 r.’ porozu­
mienie Anglji, Stanów Zjednoczo­
nych i Francji z października 1933

roku o równości praw miało być u- 
rzoczywlstnione tylko przez progre­
sywne i kontrolowane rozbrojenie 
państiv uzbrojonych; wyklucza to 
koncepcję’ rozbrojenia jakiegokol­
wiek' kraju,

3) obcenc uzbrojenie Rzeszy, do­
konane przez pogwałcenie postano­
wień traktatów, nie może być ulo- 
galizowane przez jakikolwiek układ. 
Nic ni i może mieć wartości i sku­
teczności pcza Genewą. Dobrowol­
na obecność Niemiec w Genewie 
jest więc niezbędna do zawarcia 
konwencji.

Zdenerwowanie w Berlinie
s p o w o d u  o d p o w ie d n i fra n c u s k ie j

B E R LIN  24.3 (P A T ).  Sobotnia 
prasa poranna publikuje tekst noty 
francuskiej w odpowiedzi na memo­
randum angielskie z dn. 29 stycznia 
i już w nagłówkach daje wyraz o- 
burzeniu opinji Niemiec, nazywając 
stanowisko Irau cji „polityką sabo- 
tpżu‘; oraz zarzucając Francji „brak 
szczerości11. Dzienniki niemieckie 
mówią równjeż o „nawyocic do 
Wersalu11 i o „odprawie, danej Lon­
dynowi11.

komentarzy prasy wynika, że 
chociaż opiują niemiecka nie miała 
wiclkięj nadziei ną przychylne sta­

nowisko Paryża, tem niemniej ka­
tegoryczny ton odpowiedzi francu­
skiej zaskoczył ją. Wszy,st kię dzien­
niki niemieckie zwracają się prze­
ciwko Francji i nic szczędząc najo­
strzejszych zwrotów, zwalają na nią 
całą odpowiedzialność za dalszy wy­
ścig zbroień w Europie. Przeciw­
stawiają one stanowisko Francji o- 
siągniętemu już rzekomo uzgodnie­
niu stanowiska Niemiec, lYłoch i 
Anglji, i wskazując z uznaniem na 
oojeduawozy ton memorandum Au- 
glji) uwypuklają bezwzględność 
francuska.

no konopi i t. p .). Równocześnie 
zakazano im porterom  niem ieckim  
czynić zagran icą (narazie  do 6 
maja r. b .) nowych zakupów su­
rowców i półfabrykatów . O fic ja l­
nie zapowiedziano przytem  wyda­
nie zarządzeń przeciwko ewen­
tualnej nieuzasadnionej zwyżce 
cert na fabrykaty przemysłu tek­
stylnego.
B V P B n B H H V P V H V n M P

O b n iż e n ie
ta k s y  n o ta r ja ln e j

W  początkach kwietnia rb. odbę­
dzie się w  Warszawie zjazd preze­
sów rad notarjalnyck z całej Polski. 
Zadaniem zjazdu będzie m. In. o- 
pracowanio projektu obniżenia obo­
wiązującej obecnie taksy notarjal­
nej. Jak słuchać, istnieje zamiar 
wydatnego obniżenia stawek dotyeb 
czasowych.

Taksa ta ustalona rozporządze­
niem Ministerstwa S— wiedliwości, 
w roku 1930, uważai. . ze wzglę­
du na obecne warunki gospodarcze 
za wygórowany a źródłem narze­
kań jest zwłaszcza przepis, ograni­
czający możność swobodnego obiu 
żenią taksy przez poszczególnych 
notarjuszów w przypadkach zasłu­
gujących na uwzględnienie

Opracowany przez zjazd preze­
sów rad notarjaląych projekt obni­
żenia taksy, przedłożony będzie mi­
nisterstwu sprawiedliwości do za- 
twierdzenia. Nowa taksa notarjalua 
m ą 'być ogłoszona jeszcze w ciągu 
kwietnia.

ZUCUU
c w z f c m j

BERLIN, 24. 3 (P A T .) . P rezyd- 
jum policji berlińskiej podwyższyło 
dziś nagrodę za wykrycie sprawców 
zamachu bombowego w dn 21 mar­
ca r. b. z 5.00U na 30.000 marek.

„Cho Izą za mri szpicle"
P ro c e s  w  K r a k o w i  i  o o b r a z ę  w ł a d z y

* 1

'" O l b r z y m i  p o ż a r
w  schronisku  

m d la b e m  Sjoir..ch
NOYVY JO RK, 24. 3, (P A T . ) .  W  

miaście Lynchburg w  schronisku 
dla bezrobotnych wybuchł gw a ł­
towny pożar, który w  ciągu nie­
spełna 10 minut zn iszczył niemal 
<Łły gmach. 14 osób znalaz.o 
śmierć, a około 50 odniosło rany. 
■ W ielo  osób dla pratęw an ia  s.ę 

wyskoczyło przez okna, ponosząc 
śmier ćt *••** *  «■ **.•> * * * « -  • ««•->»..

P rzy g o to w a n ia
0 ^  ro k u  s z k o ln e g o

1 3 3 . - 3 5

M in isterstwo O św iaty wezwało 
kurntorja, aby do dnia 31 marca 
y. b. p rzed łożyły  wnioski w spra­
wie likw idacji, w zględn ie koma­
sacji n iektórych sem inariów  nau­
czycielskich oraz w  spraw ie ot­
w ierania klas gim nazja lnych  na 
rok szkolny 1934-35. Do dnia lo  
kw ietnia r. b. rr-ają być nadesła­
ne wnioski w  sprawie przyznania
odpowiedniej liczby etatów  d y ­
rektorskich i nauczycielskich ó - 
raz godzin nadliczbowych ; kon­
traktowych w  gim nazjach  i zakla 
dach kształcenia nauczycieli na 
przyszły rok szkolny.

Do dnia 2 lipca r. b. m ają być 
przedłożone wnioski w  sprawne 
otw ieran ia w ięce j, n iż jednego 
uddziału rów noległego k lasy p ier­
wszej gim nazjum  nowego typu. 
O tw arcie jednego oddziału rów ­
noległego klasy p ierw szej nie wy 
magą zgody m inisterstwa.

Przedw czora j przed Sądem 
Grodzkim w K rakow ie rozpoczął 
się proces, będący odgłosem  de- 
monstracyj m łodzieży akademic­
kiej z marca ubiegłego roku, pod­
jętych  w  obronię autonom ji uni­
wersyteckiej- P rzed  sądem sta­
nęło kilkunastu studentów na,-o- 
aowców, oskarżonych o to, ża w  
marcu ubiegłego roku w  czasie 
prowadzonej walk i przeciwko 
projektom  nowych ustaw akade­
mickich dopuścili się zn iewagi 
w ładzy bądź to przez rozlep ian ie 
ulotek, uw łaczających władzom, 
bądź też przez obrazę słowną w 
czasie przeprowadzanych przez 
polic ję rew izy j w poszukiwaniu 
n ielegalnych ulotek.

Z paragr. 132 k. k. odpowiada­
ją  prezes Krak. Stron. Naród., p 
Sikora, dr. S tefan  Surzycki jun. 
i jedna kobieta.

P . Sikora oskarżony jest o to, 
żc odezwał się w obecności g łoś­
nego n. in. z procesu brzeskiego 
poakom. O learczyka, prowadzące­
go r e w iz ję , w lokalu Stron. Nar. 
w Szarej kam ien icy : „T rzeb a  zan. 
knąć drzw i, bo m i jeszcze fu tre 
zg in ie ". Podkom isarz O learczyk 
uważa, i e  te słową były pow ie­
dziane ostentacyjn ie pod jego  a 
dresem- P- Sikora w czasie zeznan 
ośw iadczył, że pow iedział tylke 
.T rzeb a  zamknąć d rzw i" Być mo 
że, że ktoś z m łodzieży dodał: 
„Jeszcze panu kuratorow i futro 
zg in ie ", do zdarzały się w lokalu 
kradzieże; komuś zginęła  zarzut-

Wyrok na komunistów
RZESZÓW , (P A T  ) .  —  Po  dzie­

w ięciodn iow ej rozpraw ie przeciw  
ko 36-ciu oskarżonym o dzia ła l­
ność komunistyczną, trybunał wy­
dał dziś ną Dodstawie werdyktu 
sędziów  przysięgłych  wyrok, ska­
zu jący 22-th  oskarżonych na ka­
ry od 1 —- 4 lat w ięzien ia . i.4-tu 
oskarżonych zostało uniew innio­
nych. Oskarżony F lick er zasadzo­
ny został na 4 łata w ięzien ia.

I r e n a  P a n n e n k o w a 5 P

W i ę z y
P o w i e ś ć

K ob iety  w  Pełscę naogół stoją, m orału.e wyżej, niż 
mężczyźni, —  rzekł ksiąaz.

Ta uwaga zbudziła wa mnie chęć sprzeeiwu.
—  Może raczej m ają m niej pokus, Poprostu —  f iz jo ­

logiczn ie. Może też są bardziej pow ierzchowne, m niej 
samodzielne, więc, i mniej buntownicze, stąd, że tak 
pow ier , łatw iejsze do prowadzenia, <

Ksiądz zm ilczał.
—  W racam  do swego —  podjął Borejda. —  Gzy ta 

wojna, która trwa już drugi rok, a E óg w ie, jak  długo 
jeszcze trwać będzie, nie będzie musiała w yw ołać prze­
wrotu w  obyczajowości? M iljon y  ludzi, nagle w yiw a- 
nych z ram cyw ilizac ji, skazanych na nędzę, w yrzecze­
nie, na jw yższy w ysiłek fizyczny  i najw iększe napięcie 
nerwowe w  nieustannem, przez lata całe t§te - a - tćte 
ze -'m ieicią, powrócą przecież kiedyś do życia (c l, któ­
rzy pow rócą ), i w ystaw ią mu straszliw y rachunek dq 
zapłacenia. W yszli z domów, niby syte I w ierne bryta­
ny, —  powrócą, jako zdziczałe i zgłodniałe w ilk i. N ie  
tak łatwo je  będzie w ziąć znowu na łańcuch dobrych 
obyczajów , zapędzić do budy cyw ilizacy jn e j spowrotem.,. 
I  w  dodatku —  co zastaną? Czy tak tam dużo będzie 
tych M ałgorzat z Zębocina?

Ksiądz w yglądał w  te j chw ili tak trochę, jakgdyby 
sam już był atakowany przez w ilk i. Odpowiedział jed ­
nak spokojn ie;

—  N atu ra człow ieka jest słaba. A le  Jaska Boska jest 
niewyczerpana.

Odpowiedź wydała m ; się raczej w ym ija jącą ,
—  Tu chodzi o socjalną, nie o re lig^n ą  stronę kwe­

stji, —  mruknąłem.
—  W łaśn ie ! —  podchwycił Borejda (N aw iasem  md 

wiąc, n igdy go jeszcze nie w laziałem  tak podnieconym 
i w ym ow nym ). —  W  społeczeństw ie w ie le  rzeczy nędzie 
się musiało zm ienić. I  chyba kościół także nie bedzie 
mógł nie wysnuć stąd konsekwencyj. Przedewszystkiem  
w spraw ie małżeństwa..,

-—  M ałżeństwo jest sakramentem —  przerw ał ksiądz. 
L ‘ godne, nieśm iałe praw ie oczy jegp, stwardniały. Rysy 
st dy się sztywne. N ie  przyjm ow ał na ten temat dy­
skusji. _ " —T

—  N atu ra ln ie ! —  pomyślałem. —~ Już nie jest sobą. 
Już jest tylko sługą kościoła. Szkoda m ówić dalej. —  
M im owoli jednak w yrw ała  mi się jeszcze uwaga:

—  T o  dziwne. Ksiądz tu je s i z nami na froncie. I  wię 
tak dobrze, jak  my, —  a nawet, jako ksiądz, może lep iej 
jeszcze, że tu się dzień w  dzień łam ie przykazania de­
kalogu. A , nie mówiąc ju ż o piątem, na jw ięcej chyba 
w łaśnie szóste i dziew iąte.. I  n ic ! i na to się patrzy po 
b iażhw ie, i z +ego się łatwo rozgrzesza. D laczego zatem 
tyle względności dla konkretnego łamania reguły, 
ą ty lę  niezłom nej twardości w trwaniu przy tej tęore 
tycznej, w  praktyce łam anej c iąg le  regule? Skąd tyle 
m iłosierdzia dla każdego grzechu i d la każdego grzesz­

nika zosobna, a ty le  nieubłaganej surowości dia m ał­
żeństw i rodzili, które, zw iązane z dobą przez pomyikę, 
nie -znoszą się i męczą się z sobą caje życie, i n iczego nie 
praeną, jak  tylko uwolnić się od *ęj c iąg łe j pokusy do 
.grzechu i n ieszczęścia?

W yrzuciłem  Z siebie tę masę słów z impetem  i, spoj­
rzawszy na księdzą, pożałov'ałem . Zm ien ił się w  oczach. 
Z ga ib ił się, skulił, ~  głowę, k tórą zwykle mą trochę 
zw ieszoną na bok (m oże p rzyzw ycza jen ie  ? kon fesjona­
łu...) p rzechylił jeszcze bardziej. W yg ląda ł przez 
chw ilę tak nieszczęśliw ie, że ju ż  chciałem wstać i rzu­
c ie : „Przepraszam ... wszystko iq  g łu p s tw o !" a lbo: 
„M n ie jsza  o t o ! "  czy coś w  tym  rodzaju... A le  w łaśnie 
wyprostow ał się i pow iedzia ł:

—  Ludzie są słabi. W szyscy!... M n ie j lub w ięce j. D la ­
tego człow iekow i w  upadku należy się współczucie i po­
moc... Co innego prawo, co innego instytucja. Im  słab­
szy jest człow iek, tem siln ie jsze  muszą być instytucje 
Coby to było, gdyby ludzie nie m ieli oparcia o instytu­
c je?  Staliby się, jak  te., bo ja  wiem , jak  te m u jzk i w  le- 
cie, gnane przez zmienne w ia try , coraz to w  innym kie­
runku... Rodzina jes t instytucją podstawową w  życiu 
zbiorowem. Bez n iej społeczeństwo staje się lotnym  pia­
skiem

T e  argum enty podrażn iły mnie.

—  Ta  teorja  —  rzekłem  —  a życie?  Bliska... bardzo 
bliska m oja krewna m iała męża —  pijaka i rozpustnika. 
Życie je j  było męką Co społeczeństwu z te j męki? K to  
wróci je j  m łodość? Jej prawo do szczęścia? Co za sens 
tego cierpienia?.

XC, d, n.).

ka, to znowu kapelusz i t. d P. 
O learczyk tymczasem zarzuca, te  
słowa p. S ikory zw iązane były z 
drw iącem  zachowaniem  się mło­
dzieży. Ponadto p S ikora dodał, 
że nawet nie poznał podkom. O- 
learczyka, bo ma krótki wzrok.

Proces toczył się w atm osferze 
spokojnej, dopóki nie wszedł pa 
salę w  charakterze św iadka pod­
kom isarz O learczyk, który zezna­
je  podniecony, to też doszło do 
paru incydentów.

Adw okat: —  D laczego pan do­
piero po 4 m iesiącach doniósł o 
tem do sądu, a nie zaraz?

N a to samo zwrócono w  czasie 
rozpraw y jeszcze parokrotnie uwa 
gę, gdyż rów n ież doniesienie na 
dr. Stef. Surzyckiego zrobiono do­
piero po 3 mies., na co p. O lear­
czyk odpowiedział, że „zrob ił to 
w term inie, w  jak im  uważał za 
stosowne".

Pon iew aż p. O learczyk stanow­
czo tw ierdził, że p. S ikora go po­
znał, b kurator Sikora powołu je 
się na to, że był ciężko chory na 
oczy i leczył go prof. M ajewski, 
ze ma zniszczoną siatkówkę ocz­
ną, co powoduje, że ludzi nie po­
znaje.

Zauważyć należy, że n ietylko 
adwokat Kuśnierz, ale w ielu , któ­
rzy znają p. Sikorę, w iedzą, że 
nie rozpoznaje ludzi nawet zb li- 
ska.

P. O learczyk zarzuca w  swoich 
zeznaniach innemu oskarżonemu, 
dr, S tef. Surzyckiemu, że pow ie­
dzia ł: „Chodzą za mną szp ic le". 
N a  zapytanie przez p. O learczy­
ka, kogo przez to rozumie, odpo­
w iedzia ł: „T a jn ych  agen tów ".

Obrońca dr. Kuśn ierz w m o3ł, 
o powołanie na rzeczoznawcę 
prof. M ajew skiego, by stw ierdził, 
że rzeczyw iście  oskarżony W . S i­
korą wskutek niedomog, oczu lu­
dzi nie rozpoznaje. Ponadto o- 
brańey w n ieśli o powołanie kilku 
św iadków odwodowych Prokura­
tor sprzeciw ił się powołaniu rze­
czoznawcy i ze swej strony ■wysu­
nął pewne wnioski dowodowe

Sędzia p rzychylił się do wnio­
sku o powołani© rzeczoznawcy 
prof. M ajew skiego, przychy lił s ię1 
rów n ież do innych wrijoęków fi- 
brony, poczem odroczył rozprawę 
do 20 kw ietnia.

K& j w f e b !
po cenach zn iżonych

poheamy:

Serwisy stołowe
6-cio osobowe z fabrvki w ..Ćmielov :e'‘ 

od zł. 42.-=-

1
z fabryki J. Stolle-Niemen i mp.

I S -ka

ul. Jasna 16, tel. 639-78
wprost P. K. O.
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Bi ffflIETfi !s Krecia
B A R A N K I

cukrowe i czekoladowe

J A J K A

robota m so n .-rji
zdemaskowana

prze i prasęfran^us^ą
| Pow ażny dziennik „Echo de

czekoladowe od najskromniejszych P a r is "  rozpoczyna szerzej zakre-
do ozdobnych, napełnionych czeko­
ladkami,

Ś W IĘ C O N K I
z najlepszej czekolady i mareepa- 
nu na sztuki i na stolikach,

T O R C I K I
pralinowe orzechowe i ananasowe,

C Z E K O L A D Ę
w proszku i w bloku do mazurków,

M A Z U R K I
w  pięciu odmianach,

oraz masę migdałową i orzechową dc 
mazurków i ciast

p o l e c a

E. WESEL
25.EII.1934

M ętn ie o PoEsce
w  sp raw ie  w y p ła t w  złoc ie

Zagranicą za jęto  się obecnie 
także sprawą w yp łat w  złocie w 
Polsce i z Polski, bądź to w  g łu ­
chych doniesieniach, bądź to 
ju ż  i w  omówieniach, jak  w  pa­
rysk ie j L a  LiDerte nr. 25.727 
z 22-go b m „ gdzie o tem  pisze 
w  dziale gospodarczym  stały jego  
k ierownik p. P . A . G irard.

U  podstawy je s t doniesienie, 
jak  tam zaznaczono, półurzędo- 
we, wed le którego zam iarem  jes t:

—  Podniesien ie w artości dłu­
gów  wewnętrznych, zac iągn ię­
tych w  walutach złotych obecnie 
obniżonych, oraz zm niejszenie
wydatków budżetowych w  m iarę skim i pow zięto zarządzenie, ce- 
p łacenia walutam i spadiemi za -jlem  bezpieczeństwa i oczyszcze- 
m iagt płacenia wedle dawnego nia z niepewnych czynników, 
parytetu. Postanowiono przeaewszyst-

Dołącza się do tego don iesiecie kiem, że, na cały czas niepewny, 
Deutsche A llgem ein e Z eitung: obok ukrycia archiwów , masone-

—  Polska zam ierza zaw iesić rJa nie będzie ogłaszała żadnego 
parytet złota tylko w  odniesieniu dokumentu pisemnego, pozaokó l-

śłoną i stanowczą kampanję prze­
ciw  m asonerji, zapow iadając ją  w 
następujących -wywodach (nr. 
19.879):

Konwent W ie lk iego  Wschodu 
w  r. 1923 uchwalił w  r. 1923 ta ­
kie postanow ien ia:

„Parlam entarzyści. t wolno-mu- 
larze, którzy są w pewnej mierze 
em anacją lóż, m ają w  czasie w y ­
konywania mandatu od nich zale­
żeć. M ają oni przyjm ow ać w yty ­
czne zebrania ogólnego w  części, 
dotyczącej parlamentu. W  każdej 
okoliczności swego życia  po litycz­
nego mają poddawać się zasadom 
m asonerji".

Zobow iązania te od tego czasu 
stale przypom inano parlam enta­
rzystom  - masonom, a w  szczegól­
ności w  Konwencie r. 1933 przypo 
mniano, że mają być posłuszni lo­
żom, które dyktują .im politykę 
pod groźbą oskarżenia o zdradę 
i surowych kar.

Św ieży przykład pouczy o kar­
ności masońskiej w  parlamencie, 
a szczególn ie w  Senacie.

Zebranie przełożonych (vene- 
rables) dwu obrządków W ielk iego 
Wschodu i W ie lk ie j Loży  F ran ­
c ji odbyło się w  drugiej połow ie 
lutego w  siedzibie W ie lk ie j Loży 
F ran c ji przy ul. Puteaux. P rze ­
wodniczył p. Luuis Daignon, w iel 
ki m istrz W ie lk ie j Loży  F rancji. 
Był on attacne parlam entarnym  
w  gabinecie p. Paul - Boncoura, 
nad którym  m ógł uważnie czu­
wać na rzecz polityk i rozbro je­
nia, postanow ionej przez ostatnie 
Konwenty. N a  zebraniu tein roz­
ważano sytuację obecną, w raz z 
rzekomym spiskiem faszystow -

do swych zobowiązań zagran icz­
nych w  funtach i w  dolarach

Zazr.acza to rów n ież doniesie­
nie B ritish  U nited Press :

—  Zniesien ie w yp łaty  w  złocie 
nie dotknęłoby zobow iązań we 
frankach.

Uspokajające w  stronę F ran ­
cji. ograniczen ie to me znajduje 
jednak i tam p rzy jęc ia  zbyt gorą­
cego, gdyż przypuszcza się, jak  
zaznacza p. G irard, że Am eryka­
nie i A n g lic y  nie zechcą dopusz­
czać tak iego rozróżnienia.

O całości zaś te j sprawy w y­
pow iada p. P. A . G irard taki po­
gląd

—  Czy Polska nie obawia się, 
nazaju trz po swym przyjaznym  
układzie z N iem cam i, że wszyscy 
w  św iecie z żalem  w idzieć będą, 
iż  stosuje ona metodę, niestety, 
niem iecką zarwan ia w ierzyc ie li 
zagranicznych na rzecz dłużni­
ków wewnętrznych?... Ze smuty 
kiem to stw ierdzam y, gdyż nasi 
p rzy jac ie le  polscy m ieli wszak ty-

nikami nieznacznej treści oraz 
nie będzie podawała w  biu letynie 
tygodniowym  lóż okręgu pary­
skiego nazwisk braci.

Natom iast nadal m ają być w y­
dane wskazówki ta jne w  całej 
Francji, celem kierowania opinja 
bez je j w ładzy, jakoteż w ielkiem i 
zw iązkam i pod wpływem  masone­
r ji dzia ła jącej, jak  L iga  Obrony 
P raw  Człow ieka lub L iga  Nauczy 
cielska, w reszcie braćm i masoń­
skimi, działa jącym i w  różnych or­
ganizacjach poza masonerją. W  
tym celu dzieli się F rancję  na 15 
okręgów masońskich. W  każdym 
z nich inspektor masoński będzie 
podróżował bez przerwy, aby da­
wać ustnie wskazówk: wyboro­
wym masonom, bo nie będzie się 
tego rob iło  w  pełnych zebraniach 
lóż dla bezpieczeństwa.

W  całej F ran c ji m ają też po­

wstać kom itety czujności (com i- 
tes de v ig ilan ce ), których zada­
niem będzie nadzór nad organ iza­
cjam i t. zw. faszystowskiem i (t j. 
praw icowem i w ogó le ). Zarazem 
mają te kom itety czuwać nad za­
pewnieniem współdziałan ia s.ł 
lew icowych.. Pod pokrywką 
wspólnego frontu  antyfaszystow ­
skiego, tj. pod hasłem obłudnem, 
bo tego faszyzmu niema, ma się w 
ten sposób zapewnić współdzia­
łanie wszystkicn  sił lew icowych 
pod dyktaturą masonerji, zagro­
żonej przez ostatnie zdarzenie. Już 
zresztą przed obecnemi wypadka­
mi, a w ięc nie przeciw  rzekome­
mu spiskowi, we wrześniu 1933, 
ostatni Konw ent W ielk iego  
Wschodu zarządził to skupienie 
sił lew icy  i osobna komisja zo­
stała w  tym celu utworzona na 
posiedzeniu Rady W ielk iego  
Wschodu 29-go października 
1933.

W  wykonaniu tych uchwal p. 
Rienvenu - M artin , przewodni­
czący grupy radykalno - społecz­

nej w  Senacie, brat masoński, po 
zeznaniach p. Chiappe, b. p re fek ­
ta po lic ji, w  parlam entarnej ko­
m isji śledczej o zamachowych 
przygotowaniach w łaśnie na le ­
w icy. zażądał utworzenia stałego 
komitetu nadzoru masońskiego 
nad rządem.

W  ustroju masońskim w ielką 
rolę odgryw a ją  parlam entarzj 
ści. Konw ent W ielk iego  W scho­
du w r. 1922 uchwalił zasadę: ma 
sonerję powinno się wszędzie 
czuć, ale n igdzie je j  nie odsła­
niać. Otóż my ją  odsłonimy.

Jest to zatem zapow iedź gran- 
tow n iejszego dobrania się do za­
ta jonej masonerji.

Już w  następnym numerze 
(19.880 z 23-gc marca r. b .) po­
daje Echo de Paris  p ierwszą 
część nazwisk posłów i senato­
rów  masonów, od lite ry  A  do D, w 
liczb ie 50-ciu. z wym ienieniem  
lóz, do których należą, a wśród 
nich znajduje się także przewód- 
ca socjalistyczny, żyd, p. Leon 
Blum z lożv Action  Socialiste

Wielkie zwycięstwo młodzieży narodowej
na Politech nice W a r s z a w s k i e )

W czora j w ieczorem  zaKończo- 
no glosowanie nad wyborem  no­
wych w ładz B ratn ie j Pom ocy st. 
Politechn ik i. M łodzież narodowa 
zdobyła 16 mandatów do Zarzą­
du B ratn ie j Pom ocy na 23.

Uprawnionych do głosowania 
bjjjo 1144, głosowało 1236. N a  l i ­
stę narodową oddano głosów  838.

Sanacja uzyskała 369. 29 gło­
sów unieważniono.

Do K om is ji R ew izy jn e j m ło­
dzież narodowa uzyskała 11 man 
datów, do Sądu Koleżeńskiego 6.

M ała liczba uprawnionych do 
głosowania narodowców  tłuma­
czy się naogół ciężkiem  położe­
niem m aterjalnem , co powoduje 
trudności p rzy  opłacaniu za le­
głych  składek.

O lbrzym ie w rażen ie w yw oła li 
studenci p. Szpakowski i Chajęc- 
ki, k tórzy  bezpośrednio po wypu 
szczeniu ich z aresztu, przybyli 
na salę wyborczą, jednak na sku 
tek zamknięcia ju ż głosowania 
głosów  swych oddać ju ż  nie zdo­
łali.

d & f a w / o t n a , c o z c z  fW M ct, o tu ą ta m i, 
n vi. cftodów ku p</y nicA-.
tTcMuątapmu wąc & fai& lsee; x. O.

Kee- 0  siu nie boju wojny gazowej
f f Reachslufts&kiufzbund11

W  kwietntu N iem cy obchodzić 
będą uroczyście rocznicę założe­
nia N arodow ej L ig i Obrony Po­
w ietrznej (Reichslu ftschutz-
bund). Powstała ona z in ic ja ty ­

w y Goeringa w  roku zeszłym w  wych czexa sygnału, by rzucić się
końcu kw ietnia. Goering w ygłosił 
wówczas płom ienne przem ów ie­
nie, rozpoczynające się od słów : 
—  Tysiące samolotów wojsko

A r b i t r a ż
w  przem yśle  w ę g lo w y m

le bezpośrednich sposobów ulże-l Jak się dowiadujemy, nieuzgod 
nia obciążenia zagranicznego, któ nione m iedzy przem ysłowcam i 
re ich gniecie... Czyż nie można węglow ym i kw estje lieencyj i 
było pom yśleć w  W arszaw ie o ro-| kontyngentów w  nowej konwen- 
kowaniach m iędzynarodowych, 1 c ji w ęg low ej, oddane zostały pod 
celem obniżenia głównego trzonu arb itraż rządowy, 
zobowiązań polskich oraz urzą-' D yrektor departamentu górni- 
dzenia spłat, ze wszystkiem i udo- czo . hutniczego m inisterstwa 
godnieniam i dobrze znanemi, za- przemysłu i handlu, p. Peche,
miast okrążać trudność zn iesie­
niem w yp łaty w  zlocie.

Po jaw ien ie  się obecnie w iado­
mości tych zagran icą jest niespo­
dziewane. Oddawna, t. . ściśle 
m ówiąc od spadku funta, a szcze­
gó ln ie dolara, rozważano u nas 
obszernie sprawę zarówno zobo­
w iązań zagranicznych jak  we­
wnętrznych w  spadającej walucie 
obcej. Ostatnio jednak nie w idzia 
ło się ożyw ien ia w te j sprawie i 
nie w iedziano o przetoczeniu się 
w iadomości o takich zamiarach 
na grunt zagraniczny, zresztą w 
postaci n iejasnej, a z w tórem  roz­
ważań bałamutnych.

A  może to są we F ran c ji od­
głosy poprostu... żyrardowskie i 
d latego takie mętne?

Tak się to wszystko nie trzy­
ma kupy, te nic nie pozostaje 
poza tym przykrym  domysłem.

Stanisław  Stroński.

prowadzi obecnie orjen tacyjne 
rozmoi^f- indywidualne z przed 
staw icielam i poszczególnych kon 
cernów i firm  węgłowych. Orze­
czenia arb itrażowego oczekiwać 
należy w  nadcnodzącym tygod­
niu.

O t a r t a

k a o ita lis tó w  francuskich
Do zarządu miejskiego wpłynęła 

oferta pewnej francuskiej firmy 
budowlanej, działające: w porozu­
mieniu z firmami krajowemi, wyra-' 
żajnea gotowość podjęcia się budo­
wa wszelkiego rodząiu gmachów dla 
miasta na warunkach amortyzacji 
kosztów budowy w ciągu 10 lat, po 
upływie których gmachy te prze­
szłyby na własność miasta, a na­
leżność byłaby spłaeana w postaci 
rocznej dzierżawy.

O f e r e n c i  g o t o w i  są  z a a n g a ż o w a ć  

k w o t ę  d o  1 5  UOO.OOO z ł .

PRZESTAŁ
LUKSUSE
Zestawienie kosztów obliczone 

zostało w stosunku do IOOO km. 

miesięcznie. Dla samochodu 

przeznaczonego do prywatne­

go użytku w łaściciela i jego 

rodziny, jest i l ość 1000 km. 

mi es i ęczni e  całkowicie wy- 

starczajqcq. \V> tych warun­

kach posiadanie popularnej  

508-ki nie j est  luksusem.

P O L S K I
s

FIAT
C E N T R A L A :  W A R S Z r t W A ,  S A P I E Ż Y Ń S K A  6 .

Mii?. B a r *h o u  p r z y j e d z i e  do W a r s z a w y
Ok w  20 kuileliLia

W edług w iadom ości otrzym a­
nych w  dniu wczorajszym  przez 
koła dyplomatyczne w  W arsza­
wie, w izyta  m inistra spraw  za­
granicznych Francji Ludw ika 
Barthou w  Polsce nastąpi w  dru­
g ie j połow ie nadchodzącego m ie­
siąca, najprawdopodobniej około 
20 kwietnia.

Pobyt m inistra Barthou w P o l­
sce, który będzie gościem  m ini­

stra Becka i rządu polskiego o- 
bhczony jest na trzy  dni. Ścisły 
program  w izy ty  jeszcze nie jest 
ustalony, wiadomem jest jednak­
że, że m in ister Barthou p rzy jęty  
będzie na audjencji na Zamku i 
w Belwederze. W izy ta  m inistra 
francuskiego przypadnie tuż 
przed wiosenną sesją L ig i N aro­
dów w Genewie.

na N iem cy, a my nie posiadamy 
organ izacji, któraby zdołała ochro 
nić nasz kraj przed obcą inwa­
zją...

W  dalszym ciąąu w zyw ał Goe­
rin g  naród niem iecki do wz.ęcia 
udziału w  organizowaniu obrony 
pow ietrznej, a ju ż  w  sierpniu od­
był się uroczysty obchód otworze- 

.nia p ierwszego w iększego schro­
nu, przyczem  wygłoszono znowu 
kilkanaście namiętnych przemó­
wień.

Francuski dziennikarz, Beucler 
nadesłał niedawno ciekawą kore­
spondencję z Berlina, do tygod­
nika Mariannę. Opisuje on apa­
rat „Lu ftschu tzu ", tworzdcv dzi­
sia j gęstą sieć, która oplata całe 
N iem cy. W  przeciągu kilku m ie­
sięcy zdołali N iem cy rozw inąć 
organ izację  cyw ilnej obrony prze 
c iw lotn iczej do tego  stopnia, że 
każde miasto i m iasteczko, ba —  
nawet w ioska posiada swój komi­
tet, pod lega jący  kontroli rady 
m iejskiej. W  miastach, które, w e­
dług obliczeń ekspertów, będą naj 
bardziej narażone, podczas w o j­
ny lotn iczej, utworzono jeszcze 
pomocnicze oddziały ochotnicze, 
które w  razie niebezpieczeństwa 
zostaną w  jednej chw ili zm obili­
zowane i wysłane na „ fro n t" . Po­
nieważ podczas nalotu mogą ulec 
zniszczeniu przewody te le fon icz­
ne, w ięc obmyślono ju ż sposób sy 
gna lizac ji i porozum iewania się 
bez pomocy telefonu. W każdym 
domu będzie się znajdow ać jeden 
wyszkolony strażak, rekrutujący 
się spośród szarych obywateli. 
W szyscy N iem cy za w yjątk iem  
niem owląt uczęszczają na kursy 
obrony przeciw gazow ej, każdy o- 
bywatel posiada w  domu zapas 
masek. Już dzisia j w iększość p iw ­
nic w  domach berlińskich m ogła­
by zam ienić się w  schrony. Człon 
kowie l ig i niem ieckiej z taką e- 
n erg ją  zabrali się do dzieła, że 
niema kamienicy, w  którejby nie 
znajdow ała się „s ta c ja  pogoto­
w ia " —  żywa stacja, której uoso­
bieniem jest jeden przynajm niej 
fachowo wyszkolony obywatel, 
nie bojący się ani gazów, ani 
bomb. W yszed ł bowiem nakaz, aby 
każdy dom delegował „n a jd z ie l­
n iejszego" sposród mieszkańców, 
godnego nosić tytu ł komendanta 
domowego komitetu, komendant 
podlega w ładzy osobnika, który 
ma pieczę nad całą dzielnicą, któ­
ry skolei składa raporty o stanie

go rejonu, odpowiednim  władzom. 
Jednocześnie fabryku je się coraz 
to pewniejsze modele masek, nie­
tylko dla ludzi, ale tajęje dla 
koni i psów.

N ie  dosyć tego W  paździem 5 
ku zorganizowano specjalny kurs 
dla doktorów medycyny. Dwustu 
znanych doktorów zapisało się na 
tychm iast na ten osob liw y uni­
wersytet. N a  ław ie szkolnej zasie 
dli tacy lum inarze, jak  pro iesc- 
row ie Busch. Heubner i W eineck, 
znakom ity chemik Neuss i inni. 
Wykładu-wcą był ekspert, oznaj­
miony ze sposobami ratowania 
ludzi „zagazow anych". Żydzi nie 
są dopuszczani do lig i obrony po­
w ietrznej.

M łodzież niem iecka posłusznie 
uczęszcza trzy  razy  tygodniowo 
na zbiórki i wykłady z dziedziny 
ratownictwa. Po każdym w yk ła­
dzie w yśw ietla  się coraz ty  'nnc 
film y, poczem uczestnicy przed­
staw ien ia opuszczają lokal zbiur- 
ki, śpiewając nowy hymn lig i o- 
brony pow ietrznej. Każdy szanu­
ją cy  się F r itz  czy Hans zajm uje 
się w  wolnych chw ilach propa­
gandą i sprzedaje znajomym bro­
szury lig i, jes t ich trzy, kosztują 
jedną markę: „C o pow inieneś w ie  
dzieć o obronie przec iw lo tn icze j", 
„Jak należy bronić się przed ata­
kiem lotniczo - gazow ym " i ,(Zor­
ganizowana akcja obrony przeciw  
gazowej je s t k o n i e c z n o ś ć . ’

Ulgi ceme
Na okres do dnia 30 kwietnia r. b. 

zarządzone zostały ulgi celne na sze 
reg towarów, importowanych do 
Polski. At in. za pozwoleniem mini­
stra skarbu za mace opłacane będzie 
clo ulgowe w wysokości 50 proc. cła 
normalnego, a za kopalniane wąsko­
torowe lokomotywy elektryczne w 
wysokości 35 proc. normalnych sie­
wek celnych.

N a u k a  ła c in y
w  g im nazjach

Ministerstwo Oświaty zarządziło, 
iż uczniowie obecnej klasy IV w gim 
nazjum matematyczno - przyrodni- 
czem, którzy nie otrzymają promocji 
do klasy V, a zechcą pobierać naukę 
w klasie II nowego gimnazjum, mu­
szą w ciągu roku szkoinego wyrów­
nać zaległości w zakresie języka ła­
cińskiego.

W  razie większej ilości takich ucz­
niów kuratorjum winno otworzyć dla 
nich specjalne komplety do uzupel- 

przeszkolenia mieszkańców dane- niającej nauki języka łacińskiego.
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Pobicie młodocianego złodzieja
K r a d z i e ż e  w  „ O g n i s k u "

P rzy  ul. O rle j 4, w loKalu Or­
gan izacji M łodzieży  Pracu jące j 
(O gn isko nr. 3 ), ju ż  od kilku ty ­
godni g in ę ły  różne rzeczy, m ię­
dzy innemi b ielizna i 2 zegarki.

c ii się kradzieży 14-letni Zygmunt 
B. Do „O gn iska " wezwano ojca  
B., lecz ten ośw iadczył, iż  syna 
nie wpuści do m ieszkania, gdyz 
swego czasu rów n ież okradł ojca.

Po  dłuższej obserw acji, okazało Ten  polecił ukarać niepoprawne-
się, iż  sprawcam i kradzieży byli 
m łodzieńcy, p rzebyw a jący  w  
schronisku w  ciągu dnia i korzy­
sta jący z różnych rozryw ek : T a ­
deusz C. i Tadeusz M. K ierow n ik  
„O gn iska " natychm iast usunął 
wspomnianych, odbierając im kar 
_y wstępu, n ietylko do tego i in ­
nych „O gn isk ", oraz do przytułku 
te jże  in stytucji w  A l.  3-go M aja.

Tym czasem  kradzieże znowu za 
częły się powtarzać. Poszkodowa­
ny został Ryszard  Gronek. Znowu 
okazało się, że tym  razem  dopuś-

go syna Gronek, nosiłkując się 
paskiem w ym ierzy ł odpowiednią 
karę. Gdy ukarany wyszedł z  lo­
kalu O. M. P  zaczął ubliżać słO' 
wnie Gronkowi. T en  dopędził mło 
docianego przestępcę i na podwó 
rzu pobił go paskiem i sprzącz 
ką.

Pob ity  zg ło s ił się do ambulato­
rjum  Pogotow ia, gdzie lekarz 
stw ierdził sińce na pośladkach, ra 
mionach, udach, oraz potłu czerie  
p leców , tw arzy  i rąk. B. rów n ież 
odebrano kartę wstępu.

A d w .  P a r z y ń s k i
Przywłaszczył sobie 450.000 zł.

Juk o p ie w a  a k t o skarżen ia?
guwego wyznaczył proces adwoka­
ta - defraudanta na dzień 19 
kwietnia r. b. Budzi on duże zain­
teresowanie, gdyż Parzyń_ki był 
znany w  kołach towarzyskich W ar­
szawy.

Skazanie szajki złodziejskiej
i a r e s z t o w a n i e  p o s z k o d o w a n e g o

Urzędnik', K azim ierz  A ., poznał 
na ul. Chm ielnej jakąś sym paty­
czną blondynkę, która zaprosiła  
go do tw ego  m ieszkania na ulicę 
Pańską 50. Po  w yjśc iu , A . stw ier 
dził. iż  skradziono mu z  portfe lu  
150 zł. P o lic ja  8-go komis., po 
dłuższej obserw acji i wyw iadach, 
ustaliła, iż  sprawcam i kradzieży 
b y li: M ieczys ław  Todorski, kara-

N a tu ra lny  ś w ie ż y  w io s e n n y

SOK B R Z 0 Z 0 W Y r X \ % S
Id okres ruszania soków w roślinach. 

Poieca
A P T E K A  M A Z O W I E C K A

Warszawa, Mazowiecka 10.

ny już, H elena Pezerska i Stani 
sława Iłk iew iczów na. W czora j 
wszyscy oskarżeni jta n ę li w  są­
dzie grodzkim  6 go oddziału (Z ło ­
ta 3 4 j. Sąd skazr.ł Todorskiego na 
rok w ięzien ia , tow arzyszk i jego  
zaś po pół roku. Nadto, decyzją 
sędziego został na sa l’ rozpraw  
aresztowany rów n ież i poszkodo­
wany —  za fa łszyw e zeznania, na 
podstaw ie których wspomniana 
szajka złodziejska m ogłaby być u- 
wolniona. Po rozpraw ie w szyst­
kich oskarżonych, jak  rów n ież po 
szkodowanego przeprowadzono do 
karetki w ięziennej - samochodu i 
przew ieziono do w ięzien ia .

D o c h o d ze n ie  p r o k u r a t o r s K ie
0 wyłudzenie kilkunastu tys. zł.
W ito ld  K raszewski, (R ynek 

Starego M iasta 36), redaktor i 
wydawca czasopisma „P racow n ik  
Społeczny" z ło ży ł zam eldowanie 
w  IX  b rygadzie  urzędu śledczego, 
na Henocha Hochmana, (Leszno 

£ 42), w łaśc ic ie la  składu nabiału 
H. m iał wyłudzić, rzekomo na 
zwiększeni': interesu 5.000 zł. go­
tówką, weksle —  na 13.000 zł., 
podniósł z P . K . O. 5 proc. lis ty  
zastawne m. W arszaw y nom inal­
nej w artości 26.700 zł., 10 dola- 
rówek, a nadto jeszcze 700 zł. go­
tówką, stanow iące w łasność słu­
żącej K . E w y  Jelonkowej.

U rząd śledczy przesła ł w  tych

dniach spraw ę do prokuratora 
Sądu OKręgowego, Żeleńskiego. 
Z zeznań K raszew sk iego wynika, 
iż  z nam owy Hochmana został on 
dwukrotnie pobity n? Rynku Sta­
rego M iasta przez nieznanych o- 
pryszków, a nadto, rów n ież na 
skutek denuncjacji H . została do 
konana rew iz ja  w  m ieszkaniu 
K raszewskiego, przyezem  znale­
ziono 3 rew o lw ery  i pewną ilość 
naboi. Jeden rew o lw er K . zw o l­
niono, pozostałe —  jak  tw ierdzi 
K. p rzedstaw ia ły  jedyn ie  pam iąt­
kę.

W  te j sensacyjnej spraw ie pro­
wadzone jes t dalsze docho lżenie.

W  ubiegłym tygodniu, urząd pro­
kuratorski, przy warszawskim Są­
dzie Okręgowym doręczył akt o- 
skarżenia w sensacyjnej sprawie 
adwokata stołecznego Lucjana Pa- 
rzyń skiego, oskarżonego o olbrzy­
mie defraudacje na niekorzyść klien 
tów. Jak wiadomo, adw. Parzyński 
zawieszony w prawach członka pa- 
lestry, przebywa już od roku w w ię ­

zieniu, na „Pawiaku", naskutek u- 
jawnienia malwersacyj ze spadkami 
zagranicznemi. Przywłaszczył on o- 
koło 450.000 zł. z sum wywindyko- 
wanyeh na rzecz spadkobierców o- 
sób zmarłych w Stanach Zjednoczo­
nych A. P. i  w  innych krajach za­
granicą.

Wydział V I I I  karny, Sądu Okrę-

wezwanych zostaje 
Adwokat odpowia-

Na rozprawę 
117 świadków, 
dać będzie z art. 262 i 269 K . K . za 
przywłaszczenie i nadużycie zaufa­
nia swych mocodawców. Matcrjały 
zebrane w tej sprawie obejmą kil­
kanaście tomów akt, gdyż dla wy­
jaśnienia nadużyć adwokata mu­
siano przeprowadzić ekspertyzy bu- 
chaiteryjne, jak również obszerną 
korespondencję z uaszemi placów­
kami konsularnemi zagranicą.

B ip i ITfH W męSKB gotowa i na zamówienie I. S I P K A  
U l L L I i r l l H  py jam y, try k o ta że , k raw a ty  i t .p .  c h m ie ln a  t e

S o w i e t y  w z n a w i a j ą
Zakup manufaktury w Łodzi

Przedstaw ic ie le  sow ieckiego syn 
dykatu handlowego „T o rg s in " 
pod ję li pertraktacje  z przem y­
słowcam i łódzkiem i w  spraw ie 
nabycia w iększego transportu a r­
tykułów  włókienniczych, przezna­
czonych dla sow ieckich sklepów 
uniwersalnych.

Obecnie prowadzone są w  W ar 
szaw ie rozm owy z kilkoma f i r ­
mami łódzkiego okręgu w łókien­

niczego. B liską fin a liza c ji jes t 
tranzakcja na sumę blisko pół 
m iljona złotych dotyczy una le t­
nich m aterja łów  przeznaczonych 
na suknie i palta damskie.

Będzie to p ierwsze zam ówienie 
sow ieckie w  bieżącym  roku go­
spodarczym, po dłuższej przerw ie 
spowodowanej wygaśnięciem  u- 
m owy handlowej „Sow poltorgu ".

Ożywienie w porcie gdyńskrm
U ruchom ienie now ych lin ij o krę to w ych  

do H iszp an ji i P o rtu g a ljl

Pod protektoratem J. £x. Ks. Biskupa WETMAtiSKIEOO 
Akc, j Katolicka w Kielcacb org Pielgrzymkę Popularną do

Z I E M I  ŚWIĘTEJ
1 .V  — 1 6 .V  — 1 9 3 4  r .
wraz zc zwiedzaniem

A T E N  i  K O N S T A N T Y N O P O L A
całość kosztuje łącznie z wizami i paszponem zagr

Z ł .  6 9 5 .—
WAGONS-LITS COOK, Krak. P rzedm . 42/44.zapisy

Uruchomienie nowych im ij okrę­
towych do Hiszpanji i Portugalji.

Na terenie portu gdyńskiego, w o- 
statnich dniach zapanowało duże o- 
żywienle, które rokuje wzmożenie 
ruchu okrętowego w polskiej mary­
narce handlowej. W  przyszłym ty­
godniu wyruszy z Gdyni stojący od 
blisko dwóch lat nieczynnie statek 
handlowy S. S. Wilno. Armatorzv 
zwerbowab już załogę dla „W ilna".

Pierwszy kurs przewidziany jest

Przy niedostatecznej funkcji k‘ 
szek. katarze żołądka i jelit stosuje 
się naturalną wodę gorzką „Fran 
ciszka - Józefa". Żądać wapt. i drog

dc Szwecji z ładunkiem węgla, w 
drodze zaś powrotnej do Polski, sta­
tek przywieźć ma rudę żelazną z 
Gcteborgu. Zaraz po świętach W iel- 
kiejnocy uruchomiony* bęazie rów­
nież statek „Poznań". Trzeci skolei 
statek spośród siedmiu unierucho­
mionych statków polskiej żeglugi 
handlowej „W isła", użyty będzie w 
nr'bliższym ozasie do utrzymywania 
zegdlarnej komunikacji towarowej 
na nowoorganizowancj lin ji okręto­
wej pomiędzy Gdynią, a portami 
hiszpauskiemi i portugalskiemu

Uruchomienie statków żeglugi 
nieregularnej da zatrudnienie około 
70 bezrobotnym marynarzom.

si_, . ■ V- "*&■/ i'-*,.-,e--ęag, i"**
W s z y s c y  p i j a  WtTwokNE.WÓDKI,

b STAROWI M — 
M ŚLIWOWICE .

4  W I S M I A K k a M I O D Z I E
r? F a b r y  k i  K o n ja k u  i  L i k ie r ó w

J e r z e g o  J E N K H E R A
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W poniedzi? ek
Przemówienie obrony i prokuratora

w  p ro c e sie  R u s z c z e w s k i e g o
OJ paru dni w  Sądzie A p e la ­

cyjnym  toczy się p iocea inż. Ed­
warda Ruszczewskiego, sprawcy 
nadużyć przy  budowie gmachów 
pocztowych w  W arszaw ie i Gdy­
ni. Skarb na m achinacjach Rusz­
czewskiego poniósł kolosalne stra 
ty  i Prokurator ja  Generalna w y­
stąpiła  z  powództwem  eyw ilnem  
w wysokości 700.000 zł. Ruszczew  
ski skazany był w  p ierw szej in­
stancji na 6 lat w ięzien ia, p rzy­
ezem rok darowano mu na zasa­
dzie amnestji.

Sprawa Ruszczewskiego obej­
muje kilka grubych tomów, tak, 
że sam re fe ra t trw a ł cały dzień. 
Następnie Ruszczewski przystą­

pił do składania w yjaśn ień . Wy- 
jaśnienia te trw a ły  przez 3 dni.

W  zeznaniach swych Ruszczew- 
ski starał się przerzucić całą od­
pow iedzialność na sw oich  współ • 
ników, M ikulskiego i Kotlińsk ie- 
go, k tórzy  ukarani ju ż  zostali 
dwuletniem  w ięzien iem . W  dniu 
w czorajszym  Ruszczewski o s ła ­
biony chorobą, jaką przechodził 
w ostatnich czasach, poczuł się 
tak dalece zmęczony, że sąd po­
zw o lił mu na składanie w y ja ś ­
nień na siedząco.

W czora j w reszcie zakończone 
zostały w yjaśn ien ia  oskarżonego 
i w  poniedziałek rozpoczną się 
przem ówienia obrońców i proku­
ratora.

1 skazany -  4 uniewinnionych
w sorawie o nadużycia w Urzędzie Pożyczek

'CroPif ca Kaliska
\

NOWE BOISKA SPORTOWE
W  najbliższych dniach zostanie wy 

kończona budowa boiska WKS „Pro­
sny” . Również mistrz Kalisza, Kaliski 
Klub Sportowy, będzie posiadał wła­
sne boisko treningowe.

HANDEL PRZEDŚWIĄTECZNY 
W  tygodniu przedświątecznym, czy 

li Wielkim, zostają przedłużone godzi 
ny handlu. I tak: w niedzielę, dnia
25 b. m., sklepy mogą być otwarte 
od godz. 13 do 18, natomiast w 
dniach od 26 ao 30 b . m. włącznie 
do godz. 21, a w Wielką Sobotę tyl­
ko do godz. 18.

NA SEJMIK WIOŚLARSKI 
DO W ARSZAW Y 

W  niedzielę, dnia 25 b. m. odbędzie 
się w  Warszawie zjazd delegatów 
wszystkich klubów wioślarskich z ca­
łej Polski. Będzie to tak zwany sej-

i T o K O J E i
9

i
9 ------
f i  ZARZĄ!
■  Żylajc

P O K O J E
czyste i c iep łe  
z w o d ą bieżącą

b l i s k o  n o w e g o  d w o r c a  
c e n t r a l n e g o

w Waiszawis. M is a  31
poleca

ZARZA0 HOTELU R0YAL
Żylajcle kart rabatowych
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mik wioślarski, na który z Kalisza 
wyjeżdżają: z ramienia KTW  pp.: 
Wardęski, Radwan i Sztark, z WKS 
Prosną p. mjr. Pochpień, z PKS kom. 
pow. pp. p. Nowak, z KW  30 p Neu­
man

Z  RYNKL PRACY
W  PUPP w Kaliszu można zasięg­

nąć informacyj co do wolnych posad: 
destylatora, starszego mosiężnina, cze 
ladnika kaflarskiego oraz palacza, 
dwóch palaczy dc okrągłych pieców 
fajansowych, karbowego do majątku 
i parobka do gospodarstwa.

ZE SCENY AMATORSKIE1 
Staraniem sekcji dramatycznej 

przy Tow. gimnastycznem ,Sokół” , 
zostanie odegrana w  sali własnej w 
dniu 25 b. m., o godz. 6.30 wiecz., 
krotochwila w 3-ch aktach p. t. 
„Ciotka Karola” .

i

Z m i a n y
w  M:n. O pieki Społecznej

W  Głównym Inspektoracie Pracy 
przy Ministerstwie Opieki Społecz­
nej obsadzone zostaną stanowiska, 
wakujące po przejściu z Minister­
stwa naczelnika Ulanowskieg" i 
■gcmu ś. p. naczelnika Gnoińskiogo. 
Jednym z zastępców głównego in­
spektora pracy zostanie p. Józef 
Zagrodzk: ; stanowisko naczelnika 
Wydziału Rozjemstwa i Ruchu Za­
wodowego obejmie od 1-go kwiet­
nia r. b. p. Prennjer, obecnie zaj­
mujący stanowisko inspektora pra­
cy w cureem warszawskim.

Z a t o s z o n i a  i  t r e n i i s . * i
do biegu na przełaj „Wieczoru Warszawskiego”

Jak tuż donosiliśmy, w dniu 8 
kwietnia odbędzie się siódmy do­
roczny bieg nąprzeiaj o puhar prze­
chodni „W ieczoru Warszawskiego" 
na dystansie około 4 km. W  naj- 
b..zszych dniach przyjmuje zgłosze­
nia redakcja „W ieczoru Warszaw­
skiego" (Warecka 7) w pouiedz;a- 
łek, wtorek, środę i czwartek, w 
godzinach 9 —  10 i 20 —  21. Opła­
ta od zgłoszenia 30 gr, na koszty 
administracyjne W . O. Z. L. A .

Redakcja „Wieczoru Warszaw­
skiego" zorganizowała specjalne tre­
ningi dla zawodników niestowarzy- 
szonych pod osobistem kierownic­
twem Janusza Kusocińskiego. Do

tychczas odbyły się już cztery ta­
kie treningi. Następne odbędą się 
w poniedziałek, środę i piątek na 
terenach K . S. „Warszawianka" 
I dojazd u'amwajami 17 i 25). Zbiór­
ka zawodników punktualnie o godz. 
16.30.

Dla zwycięzców biegu „Wieczoru 
Warszawskiego" przygotowano kil­
kadziesiąt cennych nagród, zarów­
no dla zawodników stowarzyszo­
nych, jak  i mestowar-ysizonych. In- 
dyv 'dualny zwycięzca biegu otrzy­
ma nagrodę w postaci bezpłatnej 
nauki jazdy na samochodzie na kur­
sach H  Prylińskiego (A l. Jerozo- 
iiskie 27 ).

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych Sąd Okręgowy ogłosił wyrok 
w sprawjr nadużyć w Urzędzie Po­
życzek Państ wowyeh. Przed sądem, 
jako oskarżeni, odpowiadali: Jan
Janowski, kierownik Biura W yż­
szego Przerachowania Urzędu Poży­
czek Państwowych, Ludwik Jarla- 
chowicz, urzędnik kontraktowy te­
goż Biura oraz Jan Szymczak, Jó­
zef Kaczor i Henryk Kacprzak.

Według aktu oskarżenia janow­
ski, jako kierownik biura, miał po­
bierać łapówki za szybsze załatwia­
nie spraw petentów, którzy, składa­
jąc obligacje pożyczek, prosili o 
przeracliowanic w myśl rozporzą­
dzenia wykonawczego Ministra 
Skarbu o sposobie dokonania prze- 
rachowań. Pozostali poasądni zasie­
dli na ławic oskarżonych pod zarzu­
tem udzielonej Janowskiemu pomo­
cy. Rozprawa toczyła się od 12-go 
marca, gdyż materjał dowodowy za­
warty był w całym szeregu olbrzy­
mich tomów oraz sąd zmuszony był 
przesłuchać kilkudziesięciu świad­
ków.

W  toku przewodu sądowego cały 
szereg zarzutów pod adresem kilku

oskarżonych zostało obalonych prze# 
obronę, tak że prokurator zrzekł m 
co do niektórych podsądnych oska 
żenią.

Mocą wyroku wszyscy oskarżeni, 
z wyjątkiem Ludwika Jarlachowieza, 
zostali uniewinnieni. Jarlachowioa 
zaś skazany został za przywłaszcze­
nie sobie obligacyj pożyczki kon- 
wersyjnej na przeszło 1000 zł. na 
rok więzienia, z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego. W  motywach sąd 
podkreślił, iż na terenie urzędu pa­
nowały skandaliczne nieporządku, 
spowodowane szczupłym lokalem o- 
raz niezmiernie małym personelem 
urzędniczym, co przy nawale pracy 
nie przyczyniało się do sprawnego 
i normalnego urzędowania.

Charakterystyczne jest, że jeden 
z uniewinnionych, Szymczak, prze­
siedział w areszcie śledczym 11 mie­
sięcy.

Od tego wyroku prokurator ząl 
powiedział apelację w Btosunku do 
Janowskiego i Szymczaka oraz Jar- 
lachowicza, który, zda iicm rzecz­
nika oskarżenia, zasługuje *na uu- 
rowszy wymiar kary.

%S p  o  r  t
N IE D ZIE LA  N A  BOISKACH 

W  niedzielę rozegrane zostaną na 
stępujące ważniejsze imprezy spor 
towe:

Piłka nożna:
Na boisku Polonii o god i. 15.30 

mecz towarzyski pomiędzy Polonią a 
poznarisKą Wartą.

Na boisku Leg ji o '2-ej pierwszy 
w sez nie mecz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy Warszawianką a Strzel­
cem siedleckim.

O mistrzostwo kl. A  podokręgu ro 
botniczego walczyć będzie 6 drużyn. 
Grają: na boisku Skry o 12-ej Ma- 
rymont ze Skrą, o :L5-ej Sarmata ze 
Zniczem, a na boisku AZS o 14-ej 
Drukarz z Czarnymi.

Pozatem odbędą się 2 mecze eli­
minacyjne o wejście względnie o u- 
trzymanie się w  kl. A  W OZPN po­
między Makabi a Bzurą, oraz świ­
tem i Urdonem. Początek obu spot 
kań i godz. 15.30.

W  Krakowie mecz o mistrzostwo 
L. ,i Garbarnia —  Podgórz.

W  Dąbrowie Górniczej mecz o ro­
botnicze mistrzostwo Polski pomię- 
lzS itKS W :e'kie Hajduki, a RRS 

Zagłębie.
W niektórych okręgach rozpoczną 

się zawody o mistrzostwo kl. A.

Lekkoatletyka:

W hali C IW F na Bielanach o 10.45 
zawody iekk(^atletyczne prń i panów 
z udziałem uczestniczek obozu przed 
igrzyskami kobiecemi w Londynie.

Na Bielanaen o godz. 12-ej -dbę­
dzie się również bieg o puhar Magi 
sl ratu na dystansie 6 kim.

W  Łodzi cdbędą się pierwsze wio­
senne biegi lekkoatletyczne.

Boks:

W Teatrze Nowości o godz. 11 
mecz bokserski Makabi —  Warsza­
wianka.

Gry sportowe-
W  gmachu W F. o 19-ej święto 

gier sportowych K PW  —  Orzeł. Wal­
czą kZS, Polonia, KPW  —  Orzeł i 
KPW —  Ognisko Wilno.

W domu akademickim od 9-ej f i ­
nały trójkowych mistrzostw siatków­
ki.

"i
Pływanie:

Na ►ływulni AZS o 18-ej wielkie 
zawody pływackie.

Szermierka:

1 Wilnie szermiercze mistrzostwa
miejscowego DOK.

K A P E L U S Z E M Ę S K I ' :
w  dużym  w yborze

oraz odświeżanie po cenach b. przystępnych,
KAROL S T E G N E R

T R Ę S A O K A  11.

S k a z a n i e  k a p i t a n a
z a  o b r a z ę  u r z ę d n ik a

W czora j w  w yazia le  odw oław ­
czym Sądu O kręgowego znalazła 
się znowu sprawa kapitana Snie- 
cho-wsikiego, oskarżonego o obra­
zę p. K ornela  Zubrzyckiego, w yż­
szego urzędnika M in isterstw a 
Skarbu. Sprawa ta toczyła  się już 
raz w  Sądzie Grodzkim, który 
skazał Śniechowskiego na 3 m ie­
siące bezw zględnego aresztu. W y ­
rok ten został zatw ierdzony przez 
Sąd Okręgowy, przyezem  kara zo­
stała skazanemu darowana z am­
nestji. K rew k i kapitan nie dał 
jednak za w ygraną i zw róc ił się 
ze skargą kasacyjną do Sądu 
N ajw yższego, k tóry w yrok  uchy­
lił i w  ten sposób proces powró 
cił do Sądu O kręgowego.

T ło  sprawy je s t następu jące: 
Sniechowski starał się o uzyska­
nie koncesji na w yrób drożdży. 
Gdy w  M in isterstw ie Skarbu od­
mownie załatw iono je g o  padanie, 
kacitan w  rozm ow ie z dyrektorem  
departamentu akcyz ceł i mono­
polów p. Kulskim  ośw iadczył, iż 
w nieprzychylnym  potraktowaniu 
jego  starań w idzi wpływ  słynne­
go kartelu drożdżowego, k tóry w 
obawie konkurencji i dla zacho­
wania uprzyw ilejow anego stano­
wiska w pływ a na p. Zubrzyckie­
go, od którego zależała decyzja.

P U  D  R  V  
R O Ś L i n n c

G U I P R A r t T U J A  
mtODA. i świeża cerc.

W rozm ow ie te j Śniechowski dał 
do zrozum ienia, że p. Zubrzycki 
jes t w idać w  te j całej sprawie 
za in teresew an j m aterja ln ie.

N a  rozspraw ie w  Sądzie Okrę- 
gowym przesłuchani by li w cha. 
rakterze św iadków pp. Gabryel 
Czechowicz, b. M in ister Skarbu, 
oraz Jan Piłsudski, k tórzy stw ier 
dzili, iż  zarzuty pod adresem p. 
Zubrzyckiego są bezpodstawne.

N a  te j zasadzie, Sąd O kręgow y 
uznał, iż  w  działaniu kapitana 
był zam iar zniesław ienia p. Zu« 
brzyckiego, i skazał Śniechow- 
skiego na m iesiąc aresztu, daro­
wując mu karę na zasadzie amne. 
stji,

Z O S T A Ł  o t w a r t y
n o w o c z e s n y

Magazyn Konfekcji
i B ie lizny  M ęs k ie j

H. SZLA5ZEWSKI
Al. Jerozolimska 3 a, róg Brackiej

Czas odnowić 
prenumeratę 

miesiąc kwiecień
na



A B C  R A D J O W E r i o d a t e k  t y g o d n i o w y

Z t y g o d n i a
Sobota, 17 marca.

Podobno rad iostac ji w ileń ­
skiej, a tak samo i innym roz­
głośniom  na prow incji, m ają być 
obcięte kredyty. Byłoby to posu­
n ięcie nadwyraz szkodliwe: raz
dlatego, że obecny system w ypeł­
niania programu siłam i zbioro- 
wem i rozm aitych stacyj nietylko 
n iw elu je pewną monotonność, ja  
kaby wynikła ze scentra lizow a­
nia całej pracy nadawczej w 
W arszaw ie, ale zarazem  w ytw a­
rza bardzo owocną emulację, 
wspomaga postęp polskiej radjo- 
fon ji, przeciwdziała zasklepieniu 
się w  ru tyn ie ; powtóre zaś —  po­
n ieważ stacje prow incjonalne sta 
ły  się. ju ż waznem i ośrodkami 
kultury, nietylko działającem i po 
żytecznie w  zakresie lokalnym, 
ale także prom ieniującem i na ca­
łą resztę kraju, ułatw ia jącem i 
wzajem ne przenikanie się prą­
dów dzieln icowych i zrastanie się 
naszego organizmu narodowego 
w  coraz bardziej zwartą całość.

A U D YC JE  Z P R O W IN C J I

.Jedno tylko możnaby zarzucić 
audycjom prow incjonalnym , że 
nieraz zbyt ich mało w progra­
m ie ogólnopolskim  W  ostatnich 
jednak czasach dochodzą one co­
raz częściej do głosu —  być mo 
że w łaśnie pod wpływem  zanie­
pokojenia o swój dalszy los. P rzy  
te j zaś sposobności przekonywu-

jem y się o ich w ielu  cennych w a­
lorach.

Bezpośrednio po wczorajszym  
reportażu muzycznym ze Lwowa, 
pośw ięconj m płytom  operowym, 
W ilno  dało dziś próbkę reportażu 
z płyt. t. zw. muzyki lekkiej, na­
dając dobrze pomyślaną i kultu­
raln ie zmontowaną audycję pio­
senki paryskiej. Potem  zaś m ie­
liśm y nową m iesięczną dawkę we 
solego w ieczoru z klubu „Smor- 
gon ia“ . Jest to bodaj czj nie je ­
dyny w  Polsce w  te j chw ili kaba­
ret literacki, u jm ujący przede­
wszystkiem  swoją bezpretensjo- 
nalnością. N ie  braknie tam w pra­
wdzie pewnego naiwnego prym i­
tyw izm u a n iekiedy i gra fom an ji, 
jednakże jest ruch, życie, jest 
przedewszystkiem  zespolowość —  
p ierw szy warunek, aby z danej 
g leby coś istotnie wartościowego 
wyrosło. P rogram  poprzedni ( „A -  
kademja ku czci Bonifacego 
M a g n o iji" ) w yw oła ł pewne kry­
tyki, może niezbyt uzasadnione, 
gdyż zdaje mi ; się, że była to o- 
gólna satyra na naszą manję 
bronzowania ludzi żywych i 
skrzętnego dyskontowania za licz­
kami, ,,na g o rą e o V  w ątp liw ej nie 
raz ich nieśm iertelności. P ro ­
gram obecny („Z w ią zek  zawodo­
wy laureatów polsk ich ") byl cał­
kiem udany, w kilku sylwetkach 
pełen bardzo nawet ciętego hu­
moru.

N iedziela , 18 marca.
Zakończenie „wesołej lwowskiej 

fa li"  stanowi żywe poparcie te­
go, co napisałem w yżej o korzy­
ściach m iędzydzieln icow ej w y­
m iany na fa l i  eteru : Szczepko i 
Tońko m ów ili do m ikrofonu aż 
z Katow ic, z sali, w  której odby­
wał się w ieczór śląsko - polski. 
A  chociaż rad jo fon iczn ie  ten w y ­
stęp w ypadł nieco gorzej (zn a ­
lazłszy się „eoram  publico", T oń ­
ko był bardziej rozsądny a Szczep 
ko m niej im petyezny niż zw yk le ), 
oklaski i śmiechy dochodzące z 
sali wskazywały, że ten system 
zbliżania do siebie dzieln ic daje 
dobre rezultaty.

M U Z Y K A  P A Ń S T W O W A
W  przerw ie południowego kon­

certu pani W oyeik  - Keuprulian 
ze Lw ow a w ygłosiła  odczyt na 
temat roli, jaką m ogłaby odegrać 
muzyka w  t. zw. wychowaniu 
państwowem. W skazując na przy 
kłady N iem iec i Sow ietów , pre le­
gentka stw ierdziła  anom alję, ja ­
ką je s t fakt, że w  Polsce
państwo nie posiada jeszcze
wpływu na „m oralną w ar­
tość sztuk i" i wysunęła postulat 
powołania do życia „odrębnej, ce­
lowo tworzonej i ku ltywowanej 
ga łęzi m uzyki", któraby służyła 
do Jluświadamiania m łodzieży i 
społeczeństwa o w ielkości doko­
nywanych czynów państwowo- 
tw órczych".

P. W oyeik-Keuprulian w yraziła  
także żal, żc dotąd nie mamy na­
wet hymnu Tolski 0 <to»-«Uonej. 
N ie  jest to zupełnie ścisłe, gdyż

n iedalej w łaśnie jalc w czora j 
przypom niano w  w ileńsk iej „Sm or 
g o n ji"  słynny projekt p. Makla- 
kięw icza w  śpiewce, kończącej 
się s łow am i:

Gdy hymny układa — 
Wiejemy z narouein!

Piosenka ta, p rzy jęta  przez 
słuchaczy kabaretu burzą oklas­
ków, musiała być bisowana. W i­
docznie w ięc w  W iln ie  nie zdają 
sob:e jeszcze sprawy z państwo- 
twórczego znaczenia muzyki.

K O N C E R T Y

W torek, 20 marca.
X X I  koncert z cyklu „M uzyka 

n iepodległej Po lsk i" pośw ięcony 
był kompozycjom Feliksa Łabuń- 
skiego, który od lat przebywa w  
Paryżu i na tym  gruncie bardzo 
się zasłużył dla polskiej muzyki 
i muzyków. W  utworach Łabuń- 
skiego, pełnych kultury i siln ie 
przepojonych wpływam i muzyki 
francuskiej, uderza ork iestralny 
sposób traktowania fortepianu, 
który nawet w  pieśniach gra  ro ­
lę dommującą. Pclną  obrazowo­
ści i nastroju jest pieśń „L a to ", 
bu jny i efek tow ny —  „Danae fan  
tastiąue" na fortep ian , w  m azur­
kach może mało charakteru pol­
skiego, ale za to dużo rytm iki i 
barwy dźw iękowej.

W ieczorny koncert jubileuszo­
wy A leksandra M ichałow skiego 
byl czemś rozrzewniającem , gdy 
się pomyślało, że tak jeszcze po­
trą,fi grać artysta, sto jący ju ż 
blisko*1 dziew ięćdziesiątk i. Jakże 
się żałowało, słuchając tak hoj­

nie przez M istrza rozdawanych 
naddatków, a wśród nich prze­
pięknej przeróbki Chopinowskie­
go walca Des-Dur, że radjoslu- 
chacze nie mogą dać wyrazu 
swym wrażen iom  zapomocą o 
k lasków ! Szkoda tylko, że nie po­
myślano o wypełnieniu przydłu­
gich luje w  czasie koncertu jakąś 
prelekcją  o Jubilacie, któraby 
b liże j odm alowała jego  artystycz­
ną sylwetkę. W praw dzie tydzień 
przedtem  taka prelekcja była w y 
głoszona, ale tylko okazyjn ie, dla 
zapełnienia luki w  program ie, 
bez uprzedniej zapow iedzi i wsku 
tek tego uszła uwagi znacznej 
części rad i^ Błuchaczy, k tórzy by­
liby  z radwteią p rzy ję li je j  po­
w tórzen ie, gdy musieli wśród 
dłużącej się c iszy wyczekiwać 
przy głośnikach na rozpoczęcie 
drugiej części koncertu.

S Ł U C H O W IS K A

Czwartek, 22 marca.

K ie  powiem, aby „T w a rze  i 
m aski", choć dobrze odegrane, 
nadawały się aż tak specjalnie 
do aud>cji rad jow ej, że usprawie­
dliw iałyby cały nakład trudu, ja ­
ki w łożono w  przysw ojen ie te j 
sztuki ra d jo fon ji po lsk ie j: rzecz 
popraw na. ale nic ponadto. Przy- 
tej sposobności w rócę jeszcze do 
słuchowisk z n iedzieli i środy.

W  n iedzielę usłyszeliśm y „M i­
łostk i" Schnitzlera, okraszone 
ob fic ie  muzyką, której jednak 
poa koniec było ju ż zaw iele: nie­
szczęśliwa dziewczyna rzuca się 
z okna na bruk (w  czem zresztą

słuchacze nie znający treści nie­
zbyt się m ogli zorjon tow ać), a 
równocześnie słyszymy... jeszcze 
jednego walczyka. N a  co i z ja ­
kim sensem? Chyba, aby popsuć 
cale wrażenie.

Nadawana w  środę dla dzieci 
ze Lw ow a „Panna z mokrą gło­
w ą " według Makuszyńskiego nie 
celowała rów n ież tra fnością  re­
żyserji (scena pożaru ), której 
braki w yrów nyw ała do pewnego 
stopnia dobrą grą  p. Malano- 
w icz - N iedzielska.

Natom iast tegoż dnia krakow* 
sk; reportaż z w ycieczki samolo­
tow ej był jeszcze jednem  potw ier 
dzeniem, że w  tym dziale tam te j­
sza rozgłośn ia (przypom nę po­
przedni doskonały reportaż z Y., 
M. C. A . )  coraz lep iej się specja­
lizuje, osiągając piękne wyniki.

A  SZKÓD

Piątek , 23 marca
Trudnoby wszelako coś podob­

nego pow iedzieć, gdy  się słucha­
ło ostatnio występu zespołu „T e  
C ztery ", który zdawał się roko­
wać tak piękne nadzieje, tym zaś 
razem  wystąp ił z jakiem iś ekspe­
rymentam i m odernizowanej har- 
monji, zupełnie w tym  wypadku 
niew łaściwem i i sprzecznymi z 
tem, czem pow inny być pod w zg lę  
dem dźwiękowym  rew e lle rsy : 
gdj-ż wskutek tego eksperymento­
wania piosenki brzm iały... zupeł­
nie fa łszyw ie . E fek t w ięc został 
kompletnie spudłowany i lep iejby 
takich nowatorstw  nie kontynuo­
wać. M arjan  Grzegorczyk.

Ifoiittóeństpo i Jiisiifej vi> ry im drugie! idłkul!
T r a n s m is ja  p r z e z  A t l a n t y k  w  n a j b l i ż s z y  w t o r e k

W  podróżach swoich po Europie p. 
Max Jordan, przedstawiciel potężnej 
National Broadcasting Corporation u 
St Zjedn. A. P. zaw tal do Polski. 
Ruchliwy łącznik radjofonji amerykań­
skiej z Starym światem wyłapuje naj 
ciekawsze zdarzenia europejskie i or­
ganizuje transmisje „obrazów dźwię­
kowych . W  ten sposób np. usłyszeli 
Amerykanie terkotanie karabinów ma 
szynowych, grzmoty armat i okrzyki 
bojowe z rozgorzałej wojną domową 
Austrji. P. Jordan zobaczył w Warsza 
wie film „Pod Twoją Obronę” , zain­
teresował się Jasną Górą i podjął pod 
suniętą mu myśl transmisji z siedziby 
cudownego obrazu M. B. Częstochow 
skiej.

Jako katolik, p. Max Jordan wyka­
zał swym wyborem łączność ze spo­
łeczeństwem katolickiem Ameryki. O- 
sobiście przed kilku dniami udał się

do Częstochowy* wysłuchał Mszy św 
i zwiedził klasztor, oprowadzany przez
O. Gen. Przeździęckiego. Przedstawi­
ciel N. B. C. zdaje sobie sprawę z te­
go, że poza zainteresowaniem wogóle 
transmisją zza oceanu, poza szczegól­
nym stosunkiem do tej transmisji Po­
loków, istnieją w Ameryce cale spolc 
czeństwa o pochodzeniu narodowem 
hiszpańskiem, włoskiem, irlandzkiem 
a częściowo i niemieckiem, które ja­
ko katolickie, przyjmą tę audycję re­
ligijną z poczuciem wspólnoty kato­
lickiej w wielbieniu Matki Bożej.

O g. 6-ej pop. w najbliższy wtorek 
rozpocznie transmisję przemówienie 
p. Pułaskiego po angielsku i po pol­
sku. (Według czasu nowojorskiego 
wypadnie to o 12-ej w południe). Na 
stępnie odbędzie się nabożeństwo. 
W  czasie nabożeństwa odegrane zo 
staną fanfary, które poprzedzają od-

  E
NAIWAŻNIEJSZE AUDYCJE STACjI WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI 

25 MARCA DO SOBOTY 31 MARCA
W  nadchodzącym Wielkim Tygod­

niu audycje radjowe stoją pod zna­
kiem powagi i skupienia. Muzyka ta­
neczna odpada całkowicie, w  związku 
:r czem program kończy się wcześniej 

23,05), chyba, że dłużej trwać bę­
dą transmisje muzyczne.

Na pierwszym planie —  audycje 
religijne. Poza uiedzielnem nabożeń­
stwem porannem (o  15,40 odczyt mi­
syjny' nadane bęazie we wtorek 
(18,00) w ciągu pół godziny naoo- 
żeństwo z Jasnej Góry, transmtiowa- 
ue także przez kilkadziesiąt rozgłośni 
St. Zjedn. dla Polonji amerykańskiej. 
W  piątek popołudniu (15,50) kaza­
nie o śmierci Chrystusa, w sobotę 
transmisja nabożeństwa rezurekcyjne­
go z katedry na Wawelu.

Na czele audycyj muzycznych stoi 
wagnerowski „Parsival” , który w cią­
gi 4 i pól godzin transmitowany bę­
dzie w  środę wieczorem z teatru 
Wielkiego w  Warszawie. Wieczorny 
koncert symfoniczny z Filharmonji 
wąasz, przeniesiony z piątku na 
" t  rtek, poświęcony będzie wyłącz­

nie# muzyce religijnej, taksamo jak 
cz^ściowp już i niedzielny poranek 
filharmonirzny, na którym wystąpi 
Warsz Miejskie Koło śpiewacze. Mu- 
zylfę chóralną reprezentować będą 
ponadto: w  środę (17.20) krakowski 
chór Cecyljański, w  czwartek i pią-

P R. ZAKUPIŁO ZESPÓŁ APARA­
TÓ W  DO EFEKTÓW DŹWIĘKO­

WYCH

Korzystając z pobytu w Warszawie 
Wynalazcy i konstruktora, hr. Cutel- 
liego, P. R. przyjęło jego ofertę na 
budowę dla rozgłośni warszawskiej 
zespołu aparatów do fektów dźwię­
kowych. Aparaty hr. Cutelliego są u- 
żywane we wszystkich prawie radjo- 
fonjach świata oraz w wytwórniach 
filmo w dźwiękowych: Mctro-Gold-
wyn-Mayer i Paramount.

Obecnie rozpoczęto montowanie, 
aparatów w  siedzibie radjostacji na 
Zielnej pod kierunkiem wynalazcy.

Dotychczas używane płyty gramo­
fonowe będą więc uzupełnione nowo- 
instalowanemi aparatami, *•>

tek wieczorem warsz. Chór święto­
krzyski, w piątek popołudniu W arsz. 
Miejskie Kolo Śpiew. (16,10) i Lut­
nia (17,35), w sobotę (22,00) warsz. 
chór Gregorianum. Wspomnijmy rów 
nież o czwartKowym (15,40) koncer­
cie organowym prof. Rutkowskiego.

Tematom wielkotygodniowym j>o- 
święcone będą także dwa słuchowi­
ska: w czwartek (18,20) transmito­
wane z Wilna „Panie czemuś mnie 
opuścił” według tekstu zmarłego zna­
komitego pisarza G. Daniłowskiego i 
w piątek ( 22,00) nadawane przez 
Warszawę słuchowisko „św . Franci- 
zek z Assyżu” . Pozatem mamy au­

dycje pasyjne w czwartek popołud­
niu (16,55) i w piątek wieczorem 
( 20.02).

Wśród audycyj muzyki świeckiej 
wymienimy: niedzielny poranek w
Filharmonji, na którym wystąpi zna­
ny skrzyjtek prof. W. Kochański 
(czwartkowy koncert szkolny odpada 
spowodu feryj), niemal codzienne 
koncern- symfoniczne orkiestry Pol­
skiego Radja (na poniedziałkowym o 
21,15 wystąpią C. Nordio jako dyry­
gent oraz skrzypek O. Barera), kon­
certy kameralne: ze Lwowa w ponie­
działek (17,15 —  wiolonczelista D. 
Danczowsio i pianista F. Steinberger) 
i sobotni (17,05) z Warszawy, po­
święcony oolskim kwartetom smyci- 
kowym K. Sikorskiego i F. Łabuń- 
skiego, a wreszcie sobotni wieczorny 
(21,2u) zamiast Chopinowskiego — 
jak w każdą ostatnią sobotę miesiąca 
— koncert muzyki polskiej w wyko­
naniu pp. J. Turczyńskiego (fort.) i 
E. Szabrańskiej (śpiew.).

Przedewszystkiem jednak zwrócić 
należy uwagę na dwie transmisje za­
graniczne: w niedzielę wieczorem
(22,05) koncert międzynarodowy mu­
zyki angielskiej z L ondynu i wc wto­
rek z mediolańskiej La Scali transmi­
sja opery „Dybuk” L. Rocca.

W programie świeckim słowa mó­
wionego wspomnimy o dwóch nie­
dzielnych słuchowiskach, popoludnio- 
wcm dla dzieci o 16,00 („Trzewiczki 
szczęścia” B. Hertza) i wieczornem 
o 18,00, transmitowanem ze Lwowa 
(„Szukaj wiatru w polu" K. Broń- 
czyka).

slonięcie Cudownego Obrazu Matki 
Boskiej

Audycje tego typu nadawane w 
dwóch językach: polskim i angielskim 
posiadają ogromne znaczenie jeżeli 
chodzi o stworzenie stałej więzi du­
chowej między macierzą a miljonami 
emigrantów polskich przebywających 
w Ameryce. Pozatem ten typ audy­
cyj posiada olbrzymie znaczenie dla 
propagandy Polski zagranicą i to na 
tak odległym terenie, jak Stany Zje­
dnoczone Ameryki Północnej. Modlit­
wa polska rozbrzmiewająca z miljo­
nów głośników i słuchawek w do­
mach obywateli amerykańskich, pre­
lekcja o cudami shnącej Częstocho­
wie, zwraca myśl obywatela amerykań 
skiego ku dalekiej Polsce, którą prze­
ważnie zna tylko z powojennej mapy 
oraz z krótkich lub dłuższych wzmia­
nek w prasie codziennej. A pamiętać 
trzeba o tem, że w Ameryce niema 
mieszkania, w któremby nic znajdo­
wał się głośnik radjowy.

Garncy uplatają glob
p ro p a g a n d ą  z a p o m o c ą  ra d ja

W  Zeesen pod Berlinem urucho­
miono wielką stację nadawczą krót­
kofalową, której zadaniem ,iqgt roz- 
jiowszceliinauic „niemieckiego sło­
wa, niemieckiej muzyki i niemiec­
kiego obyczaju", po całej kuli ziem­
skiej. Trzy anteny wypromioniowu- 
ją fale radjowe w trzech kierun­
kach : jedna nadaje do Północnej A - 
meryki, druga do Południowej A- 
fryki, trzecia do Południowej Ame­
ryki i na Daleki Azjatycki Wschód. 
Oczywiście tylko pozornie# wydajc- 
si?5 żc Południowa Ameryka i Da­

leki Wschód leżą w dwu różnych 
kierunkach. W rzeczywistości obie 
te części świata są na końcach jiM- 
nej prostej, w środku którei leży 
Berlin.

Stacja radjowa z Zeesen składa 
się właściwie z dwu odrębnych sta­
cyj radjowyeh, które mogą praco­
wać na zmianę. Jedną stację wybu­
dowała firma Telefunken w i .erp- 
niu 1029 r., drugą firma Ix>rentz 
przed rokiem. Obie stacje początko­
wo służyły celom handlowym, utrzy­
mywały mianowicie komunikacji, te-

Z a^Sen całego świata
Wpływ wypadków w Austrji n» 

ilość radjoabonentów. Pozycje nie- 
urzędowe ankiety - spisu w Au­
strji przyniosły kilka tysięcy no­
wych abonentów radjowyeh w ciągu 
Jutego r. b. Wprawdzie ankieta u- 
jawniła z innej strony sytuację ohwi 
Iowo niepomyślną, mianowicie zrze­
czenie się w  ciągu tego samego

Perspektywa horyzontalna masztu anteny nadawczej.

miesiąca lutego około 60.000 radjo­
abonentów, jednakże spadek w  cią­
gu lutego uznano za niegroźny, ja­
ko wywołany w'ypadkami politycz- 
nemi a stwierdzono stałj przyrost 
codzienny w  ciągu przeprowadzania 
spisu. Ravag wiedeński oblicza, że 
liczba pół miljona nieco zmniejszona 
w lutym, wróci do normy, a. nawet 
przekroczy granice przed świętami 
Wielkiej Nocy.

Ujarzmienie cyganów. Radjofonja 
węgierska ma nielada klonot z orkie­
strą cygańską, niepoddająeą się ani 
rygorom jirzenisów dla wykonawców 
w studjo, ani też zapowiedziom 
programarn. Stwierdzono ponadto, że 
jierwszy skrzypek (prymas) zespo­
łów- cygańskich nie przestrzega tem­
pa. Zresztą zespoły często grają co 
innego, niż zapowiada program. _ I 
tak zamiast charakteryst> oznyeh pieś 
ni cygańskich, grane są nieprzewi­
dziane zupełnie wyjątki z operetek, 
modne tanga lub foxtroty. Aby za­
pobiec na przeszłość tym cygańskim 
wybrykom, radjostacja w Buu ipesz- 
cie zaangażowała specjamego kontro­
lera muzyki cygańskiej, znawcę mu­
zyki popularnej, dr. Endre SDura.

Wynalazek upraszczamy
odb ieran ie audycyj 

rad jow yeh?
W śród radioam atorów  duże za­

interesowanie w yw oła ł wynalazek 
dokonany przez m łodego rad iote­
chnika z Krzem ieńca, Bronisława 
Jaworskiego. Bronisław  Jaworski 
odkrył nowy sposób uproszczone­
go łączenia detektora z anteną i 
słuchawkami radjowem i, które 
czyni zbędnym cewki i kondensa­
tor. W  ten sposób daje się skon-" 
struować radioodbiorn ik detekto­
row y w7 zwykłym  kartoflu  przecię 
tym  na dwie części. Jaworski przy 
byl do W arszawy, celem zgłosze­
nia swego wynalazku władzom 
patentowym.

NOWE CZASOPISMO POPULARNO- 
TECHNICZNE

W  pierwszych dniach kwietnia r. b. 
ukaże się numer pierwszy miesięczni­
ka Nowy Radioamator, poświęcone­
go popularyzacji elektrotechniki, ra­
diotechniki. telewizji zagadnień tech­
nicznych filmu dźwiękowego, oraz 
krótkofalarstwu.

le - radjofoniczną ze wszystkiemu 
częściami świata, a dop.^ro ostatnio 
użyte zostały do celów propaganuo- 
wj eh. Ze szczegółów technicznych 
warto przytoczyć, że anteny kierun­
kowe stacji w  Zeesen mają kształt 
siatek zawieszonych na 70-metrowej 
wysokości. Wypromieniowują one z 
siebie cienkie snopy fa l radjowyeh, 
prostopadle do płaszczyzny anteny. 
Miedzy dwiema wieżami radjowem: 
jest około 96 małych anten, gdyż od 
ilości anten zależy ścisłość kierun­
ku wysyłanych fal.

Praca stacji w Zeesen zaczyna się 
o godz. 14.00. Od tej godziny aż do 
godz. 17 00, nadaje się program dla 
Azji. Program ten obejmuje audy­
cje w językach niemieckim i angiel­
skim i słyszalny jest np. w Szan­
ghaju miedzy godz, 21.00 a 24.00, 
spowodu różnicy czasu miejscowego 
miedzy Berlinem a Szanghajem. Od 
godz. 18.45 zaczyna się program dla 
A fr jk i, ściśle biorąc dla dawnych 
niemieckich tcrytorjów kolonial­
nych. A frykańskie audycje są rów­
nież nadawane w dwu językach: 
niemieckim i angielskim, przyczem 
program obejmuje również i odpo­
wiednio spreparowane wiadomości 
prasowe Ponieważ A fryka leży na 
tym samym południku co Europa 
(środkowa, Niemcy afrykańscy sły­
szą swoje audycje z Berlina w tym 
samym czasie, w którym są one na­
dawane.

Trzeci pas fa l krótkich, wysyła­
nych z Zeesen obsługuje słuchaczy 
południowo - amerykańskich, a więe 
Argentyńczyków i Brazylijozyków. 
Dla tych krajów pracuje stacja od 
godz. 23.00 do godz. 1.30. Trzy i 
półgodzinny program, częściowo w 
języku hiszpańskim, częściowo zaś 
w języku niemieckim odbierany jest 
w Południowej Ameryce między 
godz. 18.00 a 20.30. Dzięki temu 
niemieccy koloniści w Brwzylji sły­
szą codziennie audycje w ojczystym 
jęz) ku, choćby mieszkali w głęb’ 
dziewiczych puszcz.

Od godz. 2.00 do 5.00 nad mnem 
nadaje się audycje dla Ameryki 
Północnej, która słyszy jc miedzy 

I godz. 20.00 a 23.00. Audycje ame- 
r\kańsk:c wyróżniają się. swym po­
ziomem od audyojłj przeznaczonych 
dla innych części świata. Prowadzi 
się tu specjalną skrzynkę pocztową 
radjowa, która utrzymuje bezpośre­
dni kontakt ze słuchaczami amery­
kańskimi, odpowiadając na ich li­
sty, wątpliwości, zapytania, z odrx>- 
wiednicm oświetleniem zagadnień z 
punktu widzenia interesów niemiec­
kich. Pozatem dużo czasu poświęca 
się muzyce i audycjom prasowym, 
któro mają swoją charakterystyczną 
nazwę „niemiecka obsługa prasowa 
dla \mcryki“ . P. P.

I
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TEATRY
W IE LK I: Dziś o g. 3.30 „Emil ja 

Plater", wieczorem o g. 7 „Parsifa l" 
Wagnera. W  poniedziałek teatr nie­
czynny.

TEATK NARODOW Y Pziś „M ar­
ja Stuart" z Malicką Pancewiczową 
i Leszczyńskim. O g. 3,30 „Marja 
Stuart" po cenach zniżorych.

TEATR POLSKI: Do poniedziałku 
„Kupie, wenecki" Szekspir* z . uno­
szą — Stępowsk m W  próbach „Zbrod 
nie i kara" Dostojewskiego. Dziś
0 g. 3.30 pop. „Fraulein UOKtor".

TE ATR  :sOV7Y ; Pziś „UpioryV 
Ibsena z Solskim, Dulębianką, W ę­
gierką i Zniczem. O g. 4 pop. „P ie ­
niądz nie jest wszyBtiiiem” .

TE ATR  LE TN I: Dzić komedja
Yemeuilla „Szkoła podatników" z j 
Fertnerem, ^urnakowiczem i Jar- 
uowską. I

TEATR  M A Ł Y : Dziś komedja l
Ch. i!ei.nett‘a „Miljonowy interes" z 
Przybylkt-Potocką O g. 3.30 pop 
„Ten i tamten".

NO W A KOMEDJA: Dziś komedja 
Słonimskiego „Rodzina" z Jaraczem 
« Modzelewską. O g. 4 pop. „Firma". 
W próbach sztuka Tuwima „Piaszcz" 
weciiug noweli Gogola.

ATE N E U M : Dziś komedja ILfa i 
Perowa „12 krzeseł'

K A M E R A LN Y  Dziś dramat Rit- 
cnera „W  małym domku" i  Aawen 
towjczem i Żabczyńską, o 4-ej ppo!
1 o 8 to. 15. W próbach „Mazepa" 
Słowackiego.

KED UIA : Dziś i codziennie kome- 
dj* Lopalewski :go „Prezes Aurelcia” 
(„Zw! p*osam‘‘ j w reżyserji Uuię 
bianki.

TE ATR  DRAM. TYC ZN Y (Hipo­
teczna 8) Dzi# „Małżeństwo z kon 
wenoneu RzeDeckiej - Iwanowskiej.

d m. 30 tul. Mc iofowskr : Dz 5 
operetka „Yacht miłości" z Elną Gi- 
stedt.

W łE LK A  OPERETKA ( KarowąP 
Driś operetka Benaizky‘ego „Pod 
białym koniem" z Mankiewiczówną i 
Bodo.

CYRK STANIE  W SKICH: Pro­
gram mareowy i walki atletów.

WYSTAWY
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

KI; Wystawa Kapistów, Magdaleny 
Gross, Feuerrmgj i L. Dołżyckicgo.

ZACHĘTA: Wystawy F. Va!lo- 
ttona, b, Kopczyńskiego, A. Styki, St. 
Dybowskiego, C- Jagodzińskiego, A. 

Jakimczakc, J. P. Janowsk.ego, St. 
Wocjana, St. Żurawskiego i ogólna.

SALON OARLIŃSK1EGO: Wysta- 1 
wa Janiny Horowitz.

MUZEUM NARODOWE (Al. 3-gc 
Maja): Wystaw pamiątek po Stela­
rne Batorym i lanie Sobieskim, 

KAMIENICA łJAKYCZKOW: Zbio- ' 
ry malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku.

Alt ZEUM ARCHEOLOGICZNE 
im. Erazma Majewskiego (Pr.iac 
Stoszma) otwarta w śrudy, piątki i 
niedziele od g. 10— 14.

r AWIARNIA I. P. S.: Wystawa
plakatów konkursowych P. K. O.

S. i M. (Królewska U ) :  IX  Wy 
stawa zbiorowa.

KONCERTY
FTLHARMGNJA: Jutro poranek

synńon.czny poa dyr. Bolesława 'łylji. 
Solista: W aua w Kochański.

S. i M. (Królewska U ).  Od godz. 
la-itj pp. Nina Grudzińska iśp.ew), 
Tomasz Gliński (toriepian), Oa godz. 
20.30 —  koncert na cele -wa rrzy- 
jaciój Sztuki PolsKiej: pp. Godlewska 
(śpiew ), oogucki (sp itw )i Oodlew- , 
ska Z. (fortep.an).

KINA
ADRlń „Zdobyć cię muszę” . 
APOLLC : „Csibi".
AMOR: „Luuzie za kratami . 
ANTJJYEĄ: „Gracz w szachy”  i 

„Sfin i Grim” .
ATLANTIC: „Pożar -iad Wołgą” . 
AS: „Madame butterily" i „10 proc. 

dla mnie” .
CAPITOL: „Moje marzenie to T y ” 

i „Szatan w opalach’ .
ĆASLnO: „ , ;trada rezerwistów". 
COLOSSEUM: „Burza o P-zasku” 

i rewja.
ĆOeOSSEUM. (Mata sala): „M i­

łość murzyńskaj „Krwawy wąwóz” , 
l ORSO: „Ulica” i rewja.
CRL5TAL.: „Walczący szaleniec” , 

„12 krzeseł” .
EUROPA: „A. L. 14 zatonęła'.
ERA: „żurodruarz’, fłitti poiiki. 
FAMA; „Romans Mańki Greszy- 

l«oj” .
FORUM: „6 "Odzin życia’ .
GLORJA: „Rycerze stepów” .
IKSi „Nieuchwytna szajka" i „Bia­

ły ślad” .
KINO PAR. sW . ANDRZEJA:

Jeździec w masę®”- „Janko muzy 
kan'”

HOLLYW OOD: „Legion śm ierci’
i rew ja.

LOS: „Pd ‘ Twoja O ty"'ię”
LU K : „Cudotwórca" i dodatki. 
M EW A: „W  twoich ramionach" i 

„Dziś żyjemy".
MAJĘ STIC: „Głbe skazańca" i

rewja,
MASKA: „Hrabia Zarow”  i film 

r Olski
MARS Córkę puiku” . 

hdowr S. O. S.".
MIEJSKIE: „Gpru lodowa „S.O.S.”  
N C W Y SF" END1D: „Jej Kró­

lewska Mość" i rewja.
NOWA 'i O "BOLA „Pieśń nae-

piesniar.ii ' i „T o  to” . |
PAN: „Niech żyje wolność”  i ,Ra- 

iPUtln’ ’.
PETiT  TRIANON: „Kawalkaua” ,

„Dzika dziewczyna”*

Wypadki i krsflrteze
PRZY PRACY

W  składzie materjałów budowla­
nych, na rogu ul. Bema i Wolskiej, 
został przygnieciony belką, w cza­
sie pracy, 30-letni Włndys aw Gwa­
ra, robotnik, ( Iwickft 5). Poznał on 
potłuczenia klatki piersiowej i lewej 
iopatkj,. Nieszczęśliwago opturzyło 
Pogotowie i przewiozło do szpitala 
na Czystem.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY 
25-letni Stefan Kołomyski, robot­

nik, (Zwrotnicza 18), napił się esen- 
cji octowej w bramie domu Rynko­
wa 11. Po ńdzieleniu pomscy, Pogo­
towie przewiozło desperata do szpi­
tala na Czystem.

W YPAD EK  SAMOCHODOWY 
49-lstni Stanisław Arcze"rŁ\' (Tar 

gowa S0) , b. właściciel kawiajui „Za­
cisze" w tymże domu, został pr.eje- 
cnany przez samochód la  ul. W ierz­
bowej i Tręoackiej. Lekarz Pogoto­
wia stwierdził potłuczenie ł ąk, nóg, 
głowy i pleców. Po opatmnku prze­
wiózł Arczewskiegr do domu.

ZA B ITY  PRZEZ POCIĄG 
12-letni Zbigniew Piasecki, czepia­

jąc się pociągu towarowego kolejki 
wilanowskiej jadącego ze gtacj' prze 
ładunkowej z ul. Spiskiej — na sta­
cję Warszawa — Wdanowska zesko­
czył przed II  bramą wyścigów kon­
nych na u! Folnej, poślizgnął się i 
wpadł ood koła. Chłopca, który do­
znał poszarpania brzucha, opatrzyło 
Pogotowie i w stanic b. ciężkim prze 
wiozio do szpitala Ez. Jezus, gdzie 
wkrótce zmarł.

SKOK Z POCIĄGU 
Na stacji w Klembowie, wyskoczył 

z pociągu 19-letni Kazimierz Prze- 
wódzki, robotnik, (wieś Wycinek gm. 
Tłuszcz) Skok był fatalny, gdyż P. 
upadł, doznając wstrząśmenia moz­
ga Nieszczęśliwego przywieziono na 
dworzec Wileński, skąd Pogotowie 
zabrało gn do szpita'a Przemienie­
nia Pańskiego

PRZEJECHANIE 
Na pi. Narutowicza, wóz przeje­

chał 29-letniego Eugenjusza Czeclio 
wicza, urzędnika, (Grójecka 40a), 
Przewieziono go na stację Pogoto­
wia, gdzie lekarz stwierdził ogólne 
potłuczenie oraz poranienie lewego 
podudzia i dolnej wargi.

O BLANY WÓDKĄ 
V  Jedne,1 restau-icj' orzy uł. Gró­

jeckiej, był na 'ibaeji z kolegami 
37-letni Ignacy Skarżyński, woźn’/*a, 
(Solna 7). Gdy S. nie chciał już wię­
cej pić wódki, jeden z uczestników 
wylał wódkę z kieliszka na twarz 
S. Poszwankowany, pojechał na sta 
cję Pogotowia, gdzie lekarz stwier­
dź.! zapalenie spojówek obu oczu.

F a b r y k a  s z c z o t e k  i p e n d zli

m m m m m  fe is t
Sklct,: SENATORSKA 24, tel. 533-39.
Fabryka: W O L S K A  12, te! 660-86.

W yroby z m ateria łów  zuoełn ie oditazunytn. gwarantowanych 
dla zdrow ia. Znane zu swej dobroci l trwałości. ,

Odznaczone w Poznaniu 1929 r. Złotym Medalem Państwowym 
i Złotym Medalem W , K.

P O L S K A  O P O N A
P R L  GS

, S.A. PO ZrtAN

Skład fabryczny: Warszawa, 
Trębacka 10, 268-00.

Nowa linia autobusowa
Dyrehcja tramwajów i autobusów 

miejskich projektuje rozszerzenie w 
rb. sieci autobusów miejskich przez 
uruchomienie nowe i linji, którabj 
połączyła dziełmnę Bielecką z W ar­
szawą. Jest to związane z przewidy- 
wnnem ułożeniem ulepszonych na­
wierzchni w te i dzielnicy. “

CZ1STY PBCD ih l

'nctfwięJkuu.omti,zfunc& 
i f i r o b a j l

R a d j o

A. S A L
WYROBY GASTRONOMICZNEWARSZń YA, ZGODA 4, TEL.. 254 7 0

Poleca na ŚWIĘTA WIELKANOCNE
w ie lk i w y b ó r  r y b  w  m a jon ezach , w  ga la re tach . S a ła t „Q L lV IE R “ , 

s o sów , p a s z te tó w , p a s z te c ik ó w , d ro b iu , p ro s ia k ó w  i t. p. 

P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  l o w a r z .  z e b r a n i a

BÓJKI I N A PA D Y

Na pl. Piłsudskiegu, został napad­
nięty pobity, na tle porachunków 
osobistych, 25-lcl i Mieczysła Gra­
bowski, kelner, (Rybaki 14). Doznał 
on potłuczenia twarzy, prawego U- 
cha i nosa.

—. Przy ul. Smoczej 55-57, w cza­
sie bójki, został zran onv tępem na­
rzędziem w  czoło 54-Ietni Pinn.us 
Zoiberg, tragarz, lokator tegoż do­
mu.

•— Na pl Kercelego, w czasie bój­
ki, wynikłej, na tle konkurencji, zo­
stała zraniona tępem narzędziem W 
głowę,» SO-letnia Walerja Zielińsk , 
handlarka, (Tąw ia 64n). Wszysth1®!1 
poszwankov’anych opatrzono w am- 
bulatorjum Pogotowia.

P o d  P ro te k to ra te m  J eg o  E k sc e len c ji Ks. Biskupa O k o n ie w s k ie g o

P O P U L A R N A

f i e l s r z g m i i ^  c  ^ t z y m u
N a  Z i e l o n e - Ś w i ę t a  17.V  —  26.V

ZŁOTYCH - i

p o łą c zo n a  z e  zw ied za n rem  N Ę A P 0 1 .U ,  P A D W Y ,  W E N E C J I

Ilość miejsc ograniczona, Zapisy i informacje.
A k c ja  K a to lic k a  P E l P L i N,  o ra z  W A G 0 N S - L I T S  C 0 0 H

W a rs z a w a , K ra k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  42/44.

5 0 0  W 2 0 S f © ¥ ^  Ś w i ą t e c z n y c h
S E R W E T K I  N A  S T O Ł Y  W I E L K A N O C N E

GALANTERJA PiŚMlENNA -  PODARKi.

REKLAMOW A SFiUEDAZ WIECZNYCH PIÓR
ggAD-AS1 jtAcs Nowy-Świat t , tc!. 9.45-77

S p r z t  1 ® *  z i r
żakłaa Oczyszczania Miasta st. Warszawy poaaje do publicznej 

wiadomości, iż sprzedaje ZM IOTKI ULICZNE, jako nawóz użyź­
niający glebę.

Zamówienia na dostawę zmiotków przyjmuje Biuro Zakładu 
(karowa 3) w godzinach 8 13, tel, 517-G6.

Pocc "ilacić 
wysokie KomoraeH
Przy długoterminowych kredytach B, G, K. i ma­
tom zadatku, można wybudować 3, 4, 5 i b-cjo 

izbową willę na

w ł a s n e j  p a r c e l i

w JA 6Ł0N N IE -B U K 0W C U S «S
nikacja. Jnforinacje: Zarząd póbr i Interesów M. hr. Potockiego, Warszawa, Pi, 

Małąchęwskiegp 2 m, 22, teł. 2.51.56. Godziny 10 •=— 14 i 16— 17.J

ReKoleKcje
„Pracy P o ls k ie j*

N ieazie la , dn. 25 marca
| 9.00 Pocz. aud. 10.00 Tr. naboż z
Krakowa (kaz. ks. T. Jachimowski), 

'po  naboż. muz. rei. (pł.). 12.15 Po- 
, rpnek muz. z Filh. warsz. —  ork. Filh. 
p. d. B. Tylji, W. Kocnansui (skrz.) 
i Warsz. Miejskie Koło Śpiew. p. d. 
Janiszewskiego. W progr.: Karłowi­
cza Rapsodja litewska i Koncert 

j sarzypcowy, S. 1 Dobrzyńskiego 
I „Święty Boże” i pieśni refgijne Mo 
| niuszki. W  przerwie (ok. 13 00) Felj. 
muz.: Odgłosy muzyczne w listach 
Narcyzy Żmichowskiei —  W  Fabiy.
14.00 Pogad. roi ,14 30 Konc. chóru 
„Bard” p. d. Fr. R/linga (Tr, ze Lwo 
wa). 15.00 Porady weterynaryjne. 
15.20 Płyty (Muz. lgkka). 15 40 Od­
czyt misyjny —  ks. T. jachimowsk'
16.00 Słuchów. a:a dzieci: „Trzewicz­
ki szczęścia” B. hertza z muzyką W. 
Macury. 16.30 Kwadr, słynnych art. 
(P ł.): Aleksander Michałowski 
(fon.,). 16.45 Kwadr, liter.: „Legendy 
podlaskie” J. M. Chudka. 17.00 
Pogid.: Zdrowe i smaczne święcone 
— M. Kapuścńska. 17.15 Konc. 
muz. poi. —  ork. symf. P. R. 18 00 
Słuchów. „Szukaj wiatru w polu”  K. 
Brończyka (T t zc Lwowa). 18.40 
Recital skrzypc. M- Szrajberówny 
( I r .  z Poznania). 19.52 Felj. „Listy 
dziecinne" —- Br. Brunesowna. 20.05 
„N a  wesołej lwowskiej fa li" (Tr, ze 
Lwowa). 21.00 Trans, uroczystego

W przyszły poniedziałek dn. 26 KUPON ULGOW”
marca rozpoczynają się dwudniowe Słynne medjum Ł- 
rekoieKcjc dla katolickich warstw rc yigny odgaduje 
botniczych. Rekolekcje te odbędą ię miona, nazwiska 
z inicjatywy konferencji św. Win- wyszczególnia naj- 
centego 4 Paulo pod wezwaniem św ważniejsze fakty
Wojciecha, istniejącej przy Zjeduo- ’ życia. Okaziciel ku
cz riu Zawodowem „Praca PolsLa". ponu płaci zamiast

Początek rekolekcyj o godz. 7.30 zł. 5 tylko 2 zł.
wiecz. (poniedziałek i wtorek), w Szyller - Szkolnik
środę spowiedź, a w czwartek o godz określa charakter,
7 rano komunja św. | zdolności, przczna-

Rekolekcje prowadzone Przez zna- czenie. Horoskop,
nego i wielce popularnego w naro- przepowiednie piś-
dowyi kołach robotniczych O. Mar- miernie zł. i w znaczkach poczt. Na-
jana Wiśniewskiego —  odbędą si w pisać rok, miesiąc urodzenia i stan
Kośr clę: Dzieciątka Jezus (ul. Mo- rodzinny. Warszawa, Psychografolog
niuszki 3-a). SzyJIer - Szkolnik, Żórawia 47 m. 2.

nosiedząnia Polskiej Akauemji ińte 
"atury pośw, setne i rocznicy „Par z 
Tadeusza". 21.30 Dzień wiecz. 21,40 
Konc. wiecz. —  ork. symf. P. R. i J 
Czaplicki (bar.). 22.05. K°!te*rt
międzynarodowy angielski tTr. z Lon 
dynu) -  ork. sym' i chór R B. C. 
p. d. A. Boulla i N. Sołemon (fort.).
W progr. utwory Elgara, Waltona i 
Deliusa. 23.30 koniec aud.

KONCERT Z LONDYNU ...

W niedzii ię wieczorem (22.05) roz­
głośnia w Londynie nadaje na stacje 
prawie całej Furopy rcprezcńtacyjny 
koncert muzyk angielskiej, należący 
do cyklu t. zw. koncertów europej 
skich. Wypełnią go utwory symfonicz 
ne współczesnych kompozytorów an­
gielskich —  Elgara, Waitona i Dem 
sa. Najoardziej znany z nich jest El­
gar, dzięki licznym compozycjom o 
charakterze poularnym, najciekawszy
—  Delius, który zajmuje w  muzyce 
angielskiej zaszczytne miejsce fcompo ( 
zytora narodowego, gdyż utwory je­
go śą osnutt na tematach i rytmach 
icdzimych Na uwagę zasługuje ol­
brzymia orkiestra rozgłośni w Londy- 
rie, składająca się z 117 osób, w tem 
70 osób samego zespołu instrumen­
tów smyczkowych.

Poniedziałek, dn. 26 mares.
7.00 Pocz. aud. 12-05 Flyty (Muz. 

oopuh). 15.40 Kron. harc. ,5.45 Cbw. ., 
loln. i gaz. 15 55 Konc Muz salon.
— zesp. H. Adamskiej Grossmano- 
wej. 16.40 Lekcja j. iranc. (kurs 
elem.). 16.55 Recital Śpiew, W Kę- 
dziorówiiy 17.15 Konc kamer. —  D 
Danczowski (w iol.) i E Stemberger 
(fort.). Tr. ze Lwowa. 17.50 Skrz. 
poczt. roi. 18.00 Palestyna w  dobie 
obecnej —  L Lewite. 18.20 I, Str? 
wińsKi: „Pfomiei.m ptak”  —  aud. z 
ptyt z objaśn. E. Elsner. 30.02 Konc.f 
wiecz. —  ork. symf. P. R. i R. Wraga 
(bas.). 21.00 Wynalazki przedhisto­
ryczne —  E Porębski. 2L15 Konc. 
muz. włoskiej —  ork. symf. P. R. p. 
d. C Nordio i 0 Barera (skrz W 
progr. m. in. Kor.c. ‘ krzypc. C-DtU 
A. Yivaldiego. 2-45 Odczyt w j. ang- 
23.05 Koniec aud.

I n TkmN

W I E B Y W 1 Ł  O R A
"

P - r e e s e  T « d z S e A  z l .

i « J
Cr. w R O a  A .U K  w eneryczne ZŁOTA 44
| W LECZNICY MARSZAŁKOW SKA '94 Frzyim .9r.9w  Niedz. do 5,tel. 5 87-82 j

A L I N A  B R E W D A
r ! )ROBY KOBIErp j AKUSZERJA 
Miodow? Ił. tel. 355-55 g. 4—7 w.

Dr.
med. Marceli Dobrzyński

ul. Foksal 15, tel. 690-93
Cboreby w e ie r y c in c  skórna, niemoc p ł i ia a i*

od 9—2 1 pd

PROMIEŃ „Kajdany życia” .
RAj :  „Cari.iencita’* i tilm pols i.
MIElaKIE dla miodzieży .„Góra
ROK V „Tajemne noct”  ł „Syn 

dżungli” .
RIV|FRA „Walka o honor” , „10 

proc. dla mnie".
SOKÓŁ: „Rasputin", „Ostatnia ca­

rowa” .
STAROMIEJSKIE: „Zdradziecki

strzały" i „Każdemu wolno Kochać” .
TON: „Prokurator Alicja Horn” .

UCIECHA: „Rozkoszne kłopoty” 
jjuonsieur Baby).

UNJA: „Pod Pręgierzem”  i rewja
BP

B Połaszenia oronne |
k \  A ilera nowoezesnc, otomany, tap- 
•"/ * * czany. Spłaty długoterminowe 
Sprcedale na)- <1 naprzeciw 
taniej Graniczna W Królewskiej.

:h7 ‘ ' r

11
Spuwodij zmiaSY lokalu postanowiliśmy sprze­

dać resztę zapasu, znajdującego się w naszych składach 
wydania popularnego „W IELKIEJ ILUSTROWANEJ 
E N C Y K L C P S D J I  P O W S Z E C H N E J "  w  18 tomach

po cenie tak niezwykle zn iżo itj i na tak korzystnych warunkach, że będtia. to f  tą chwilą nie tylko 
najtańsza z wielkich encyklopedii świata, lecz dzieło wręcz przeznaczone dla użytku najszerszych warstw 
ludności.

Około 20.000 osób posiada już dzisiaj tę Encyklopedię, setki tysięcy korzysta z niej po wielkich 
bibljotekach publicznych, teraz zaś staje się ona

f l z l e f t e i n  d  1® w s z g s t f i i d c h
Na tę Encyklopedję składa się 18 tomów w pięknej, dobrej oprawie, obejmujących oKoto loO.OOJ 

artykułów (hasełj ok. 6000 'dwuszpaltowyęh stron aruku, ok. 5000 rycin w tekście, ok. 700 tablic jedno 
wielobarwnych poza tekstem. Treść wyszła z pod pióra przeszło 100 wybitnych polskich specjalistów 

i uwzględnia najnowsze zdobycze wiedzy ostatnich iat. Sprawom polskim poświęeono oczywiście spe 
cjalnie wiele artykułów i miejsca, ponadto zaś zajmuje Polska, je j organizacja, historja i kultura „aiy 
jeden tom.

Ten ogrom nformacyj i ilustracyj ofiarujemy dzisiaj po cenie bezprzykładnie niskiej.
U W AG A: Zgłoszenia należy nadsyłać do 8 dni po upływie tego terminu dawna cena będzie 

przywrócona.

Rodzice, Wychnwawcy. Kierownicy instytucyj Kulturalnych i t. f l . ! ! !
Nie pomijaj" e tej naprawdę wyjątkowe, i nłepowtarzającej się sposobności. Uprzytomnijeie sobie, 
jak doniosłe znaczenie ma dla .mociszych i starszyeh taki podręczny, poważny, j isnj pewny i ścisły 
informator o wszystkich najważniejszych sprawach. To z pewnośrią dla wielu z was jedyna sTrsot

pość sprawienia Wielkiej Encyklópedji.

W y d a w n i c t w o  „ G u t  e n  b e r  g "  F e r g o  i S - K a , K r a k d w .

l o i n  6 w i e n i e
lo  W y d a w n k tw a  „G uteno&rg11 Fergo i S -ka w  K rako w ie , Punajewskiepo 2.

Stosownie do ogłoszenie z marca 1934 w MJC zamawiam nimejszem komplet t. j. 18 tomów 
„Wielkiej Ilustrowanej Encyklupedji Powszechnej" za cena zł. 95.

a ) płatną natychmiast gotówka zgóry na k m "  WP. w P. K. O. Nr. 408.570, poczem całe dzie­
ło zostanie mi przesłane pocztą naraz, bez żadnych dalszych kosztów.

b) płatną w 6 ratach miesięcznych, plus zł. 15 tytułem :osztów porta j, manipulacji. Pierwszą
ratę zł. 25.—  pobiorą VP. za nadesłaniem pocztą pierwszych 5 tomów, druga zł. 17 za nadeslaińe.n
t. 6, 7, 8, trzecią zł. 17—  przy t. 9 10, czwartą zl. 17—  przy t. 11, 12, 13. piatr z* 17.__ prry t. 14,
15, szóstą zł. 17.—  przy t. 16, 17, 18. Wysyłka następować będzie ok. 1 każdego' miesiąc. kalenda­
rzowego.

Własnoręczny podpis............................. .............. .......... ....... .... ....... .....
Imię i nuzw:sko (firma, nazwa):    — ___  . _____________ __
Zawód: ...... .................................. ..... ...................................................
Dokładny adres i poczta.

Miejscem dopełnienia umowy jest Krauow i zamawiający poddaje się nu wypadek sporu właś- 
ciwctftfi Sądu Grodzkiego w Krakowie.

Wolne od opłaty stemplowej (art. 69, Licz. 4 ustaiyy o opł. stemplowej).

5>
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K ą c i k  d l a  p a ń

r u y e r e
Paryż, 17 ma^ca 34 r.

Firma Bruyere należy do kierun­
ków „Haute couture", które wyróż­
nia prawd-iwie paryski smak, to 
zuauzy wielka oryginalność modelu, 
połączona z prostatą lin ji, umiarko­
waniem w  przybraniu i  harmonją 
całości. Przekonuję, nas o tem za­
łączone modele, wśród których ma­
my kostjum na ulicę, spacerową su­
kienkę, wizytową suknię i  tu a le tr 

wieczorową.

0g6lna charaKterystyka
W  modelach tych uderza nas 

przedewszystkiem prostota, precyzja 
kanturóa i  młodość sylwetki. Stan 
zaznaczony jest paskiem, fałdy, 
zmarszczenia lub plisowanie znaj­
dują się sprzodu sukni, gdyż na tej 
ezęści tualeity skupiona jest cała u- 
d aga modelisty. Niedawno pisałyś­
my, że Patou, przeciwnie, drapujc 
suknie styłu; mamy więc dwa róż­
ne kierunki, bardzo pociągająco oba 
i mogące istnieć współrzędnie.

Stanik" są gładkie, ale urozmai- 
,*jne przez decoupe; plisowane ża­
boty i  karczki nakładane pozwalają 
w bardzo szykowny sposób zmieniać 
wygląd sukni.

Do tych przybrań „lata jących1 
dodajmy ostatnio słowo wiosennej 
mody —  kapki, zamienne na ra­
miona, które, kiedy wchodzimy do 
miesEkama, lub kiedy jest nam go­
rąco na spacerze, możemy zdjąć i o- 
toczye niemi stan!... Z jednej więc 
strony mamy wygodę., gdyż nie po­
trzebujemy dźwigać pelerynk1 na 
ramieniu, z  drugiej —  przybiera­
my mą spóżdnice niby ‘ unika, jak 
to widzimy na modelu Nr. 4.

Co do kolorów, firm a Bruyere po­
leca obok czarnego —  niebiesno-a- 
nielsiki (jak  na obrazach florentyń­
skiego malarza F ra  Angelico), łnb 
różowy etruski; ten ostatni służy 
głównie, jako przybranie do cięm- 
nyph sukien.

M a te r ja ły  i n a jn o w s ze  
w io sen n e  w y ro b y

Dla sportów, na wieś, w  góry lub 
ha*l morze rirma Bruyćre proponu­
je jersey, lub wełniane, szorstkie 
materjały, albo bawełniane arabe­
ski, albo lniane wyroby w  kratkę.

W.mieście spacerowe sukienki po­
winny być, zdaniem tej firmy, z le­
ciutkiej wełny, wyglądającej jak 
płótno, lub z jasno - popielatych 
wełnianych materjalów.

Ma wizytowe suknie krepy: —  a 
więc crepe hawai. crepe preferć, 
erepc roinain, matowy atłas, tafta, 
jeżeli wolimy suknie jednolite w  au­
torze i .lub materjały „imprime“  w 
różne desenie, wzorzyste ta fty  i  no­
wo wyroby jak rafga i  alpaga.

.■Wieczorowo suknie mogą być al­
bo z  crepe romain; albo z lamy w 
tonach pomarańczowych, srebrnych 
i złotych, zc szkockich ta ft i z bia- 
ego organdi.

Balowe kapki z aksamitu w ży­
wych tonach, jak to wskazuje model 
Nr. 3.

Nowością, ostatniej chwili, lanso­
waną przez Bruyere, są wizytowe 
kostjumy, które, można za nu nić na 
wieczorowy strój i kapki z wełnia­
nych materjalów, noszone z tuale- 
fami z lamy złocistej lub srebrnej

Plisowan’ "’. stanowią obecnie waż­
ny element dekoracvjuy, jak to zo­
baczymy na załączonych rysunkach.

i Model Nr. 1.

Bardzo szykowny i zupełnie nowy 
pomysł wizytowej sukn;. Jest ona 
z crepe Hawai czarnego. Stanik jest 
gładki, ozdobiony tylko dwoma „de­
coupe , któr" zakończone spiczasto, 
wydłużają i poszczuplają figurę.

Stanik jest troszeczkę wyrzucony 
i ujęty wąskim laseczkiem. Długie 
i wąskie rękawy zarysowują kontu­
ry ramion.

Spódniczka jest wąska, przybrana 
sprzodu plisowanemi fałdami, które 
rozchylają się, dając swobodę ru­
chom. Plisowanie to odpowiada bar­
dzo oryginalnej ozdobie stanika, 
stanowiącej cały szyk i . oryginal­
ność tej tualety. Ozdobą tą jest na­
kładany karczek, złożony z dwóch 
plisowanych ‘"alban i zakończony 
kołnierzykiem, stojącym i plisowa­
nym. Karczek jc-st z biategu crepe 
„prefere" spięty ogromnym, białym • 
klipsem.

Model Nr. 3.

Balowa tualeta ze złotej lamy, 
stanik jest wysoki sprzodu i wycię­
ty styłu w szpic, ramiona są obua- 
żone Lekkie zmarszczenie stanika 
przechodzi na spódnicę, zdooiąc jej 
przód. Pasek jest również zmar­
szczony i mocno obciska stan.

Na tę efektowną- tualetę narzuco­
na cape z aksamitu „Leda”  poma­
rańczowego, śnięta -. ic-st klipsem ze 
strassów.

E n c y k l o p e d i a  k o b i e c a
K w a d r a n s i k  m e d y c y n y

Paryż, 15 marca 1934. | na w yglądzie . Żółta cera, podkrą-

Model Nr. 5.
Kostjum „tailleur“ , przypomina­

jący spacerową suknię. Jest on z 
wełnianego, granatowego materjalu. 
Zamiast kołnierzyka wąski pasek 
materjałn otaczający wycięcie i koń 
cząey się związana, sprzodu kokar­
dą.

Żakiecik ujęty jest paskiem i 
przybrany poprzecznio idąeemi pi- 
kowancmi ściegami W tym samym 
kolorze. Spódnica ruzszerza się dzię­
ki szerokiej, wewnętrznej fałdzie.

FE ANCINE.

Zagadnien ia m edycyny w yda­
w a ły  się dawniej niedostępne i 
uiiezrozum iałe dla zw ykłych  śm ier 
Lelników, a przedewszystkiem  u- 
jthodziły za nudne! Sztuka, lite ­
ra tu ra , ostatecznie h istorja, ale 
m edycyna!... T o  dobre dla leka­
rzy, dla pedantów, lub chorują­
cych, starszych pań ! D ziś medy­
cyna chcąc się podobać, przez 
kokieterię, przynosi nam tak nie- 
z.wykłe w yn ik i swoich poszuki­
wań, że staje się jedną z najbar­
dziej entuzjazm ujących aziodzin 
w iedzy ! —  Pan i choruje, czy w o l­
no uzdrow ić ją  w  ciągu kilku se­
kund, lub w  przeciągu  kilku se­
ansów liczących  po k ilka sekund? 
—  -zapytuje m edycyna przez u- 
sta dr. G illet, którego metodzie 
pośw ięciliśm y dwa artykuły.

W ieczna m łodość
—  Czy chce pani być młodą, 

wesołą, pełną sił i ochoty do ży­
cie.’  —  zapytu je inny lekarz pa­
ryski, dr. Jaworski, nasz rodak, 
urodzony we Lw ow ie  i oa w ielu 
la t praktyku jący w  nadsekwań- 
skiej stolicy.

M etoda odmładzania dr. Jaw or­
skiego polega na transfuzji krwi. 
Praktukuje on ją  od dwunastu 
lat i liczy przęsło trzy  tysiące o-

żone oczy, przekrw ien ie twarzy, 
są różnem i objawam i złego tra ­
w ien ia. Jakże popraw ić cerę, je ż e ­
li w róg  w  sobie noszony niszczy 
ją  i gasi. Żadne kremy ani szm in­
ki nie usuną szkodliwego dzia ła­
nia toksyn.

Lecznicze  
In s titu ts  de B eautć

Wobec takiego stanu rzeczy, 
paryskie Instytu ty kosmetyczne, 
znane pod pociągającą nazwą 
„Instytu tów  P ięknośc i" przystą­
p iły  do nowego sposobu leczenia 
urody kobiecej.

Skoro przyjm owanie różnych ' 
p igułek i pastylek  stale nrzez 
panie używanych nie popraw ia 
funkcji żołądka, przeciw n ie opro­
wadza z czasem zupełną atonję 
kiszek, zapom nijm y o środkach 
aptecznych. D la doprowadzenia 
żołądka do stałej, norm alnej pba- 
cy używa się obecnie w Insti-tut 
de Beaute tak zwanych „kąp ieli 
k iszkowych" i gim nastyki m ięśni 
brzusznych.

Po jednym  zabiegu cera staje 
się jaśn iejsza, po k ilka lub kilku­
nastu, kiszki, oczyszczone z po­
kryw ającej je  w arstw y osadów, 
zaczynają pracow ać; odzyskana 

praw id łow a funkcja  asym ilowa-

U oiększą  na ś w ię ta  T U j j T  m  i OW m i A Z A L J E , H J A C Y N T Y
T w e  m i e s z k a n i e  f f i m  W j P *  f i l  T U L I P A N Y  i inm*

* J,;- Olbrzymi wybór roślin doniczkowych i kwiatów ciętych poleca największa w stolicy kwiaciarnia

m r  b C S  M A n s i A « , « o » ś h A  4 0 >
1/ f  \  J t w K  róg Al. Jerozolimskiej, t e l e f o n  9 . 7 9 - 0 1 .

sób, które odczuły dobroczynne nia pokarmów wyraża się młodo-N o w e  m ia s ta
w  fta ło p o lsc e  wschodnimi

Rozporządzeniem  m inistra spr. 
wewnętrznych podniesione zosta­
ły de rzędu m iast gm iny: Husia- 
tyn, T łuste i M ie ln ica  w w o je ­
wództw ie tarnopolskiem.

m m m m m
USUILM ZNfiNV P flt ł f lR fl l

M E B L E
tapczany —  własnego wyrobu. Fabr. 
skład mebli Ciężkowsid Plac Trzech 
Krzyży 12, tel. 9-06-80. Firma chrze­

ścijańska. Ceny przystępne.

PSZCZELARZ i OGRODNIK
Warszawa, ZŁOTA 4, tel. 662-38. 
Miód wprost cd pszczelarzy. Przybo­
ry  pasiecznei U l° Węzę sztuczna, 

miodarai. Ceny niskie.

Model Nr. 2

Nadzwyczajnie efektowna w swo­
je j prostocie.,.suknia ta jest z czar­
nego crepe marocain. Niejednokrot­
nie wspominałyśmy o upodobaniu 
paryżanki do czarnego koloru. Za­
równo kostjumy na ulicę, balowe 
tualety, jak suknie popołudniowe - 
wizytowe robią się w czarnym ko­
lorze, z którym najszykowniej łą­
czy się biały. •-

Stanik jest gładziutki, o długich, 
wąskich rękawach, ujęty dość sze­
rokim paskiem. Wycięcie zaokrąglo­
ne odsłania nieco szyję, poniżej 
spada plisowany biały żabot z erepe 
„Hebe",; lub z erepc de Chinc. Dwa 
duże, porcelanowe białe guziki, od­
cinają się na czarnym tle stanika-

Spódnica o spiczastym karczku, 
składa się z dwóch tunik, lekko fa ­
lujących i spiczasto zakończonych 
sprzodu i styłu! .Zakończenie dru­
giej tuniki dotyka brzegu sukni, 
m oże też by ć tro-zęezkę dłuższe.

Model Nr. 4.

Sportowa lub spacerowa sukienka 
jersey piaskowego, beige, lub w, 

odcieniu surowego lnu. Gładki sta­
nik przybrany jest żabotem z togo 
samego materjału. żabot ów jcat 
plisowany i stebnowany o góry. Na 
spódnicy zauważamy oryginalnie 
pomyślaną fałdę sprzodu.

Narzucona plisowana pelerynka 
jest również poprzecznie stebnowa- 
na u góry, co stanowi rodzaj karoz- 
ka, w każdej chwili można ,,ą zdjąć 
i nałożyć na spódnice; w tej dru­
giej roli wygląda jak fartuszek lub 
tunika.

Z a p o m o g i
dla s a m o rzą d ó w

Kom unalny fundusz pożyczko­
wo -  zapomogowy, przyznający 
zw.ązkom sam orządowym  zapomo 
gi zasadniczo na jes ien i każdego 
roku, postanow ił w okresie w io ­
sennym r. b. rozdzie lić  dodatko­
wo pewną ilość zapomóg.

Zebranie specja lnej kom isji 
dla rozdziału zapomóg odbędzie 
się w  maju r. b. N a  posiedzeniu 
tern rozpatrzone będą prośby 
tych zw iązków  samorządowych, 
które złożyły  w zględn ie w  n a j­
b liższym  czasie złożą odpow ied­
nio umotywowane podania o przy 
znanie zapomogi.

Niemiły zwyczaj
zdejm owania rękaw iczek przy  witaniu się. na ulfcy w in ien  być bez­
względnie wykorzeniony, gdyż podstawowe zasady h ig ieny wska­
zu ją n iezbicie, iż  ca ły  szereg stanów chorobowych pow staje n a j­
ła tw ie j przez bezpośrednie zetknięcie się zarazków z pow ierzch­
nią skóry.

Pam ięta jąc o tem, należy przestrzegać, by ręce nasze, którem i 
na u licy i w  tram waju  dotykamy różnych przedm iotów, przed chwi 
lą dotkniętych być może ręką człowieka chorego, oraz przy  w ita ­
niu się, —  były stale pokryte rękawiczkam i ze znanej w ytw órn i 
rękaw iczek F  Czarneckiego —  Marszałkowska 84 i św iętok rzy­
ska 10. *

skutki leczenia. T eo r ji swojej le 
karz ten pośw ięcił dzieło, zatytu 
łowane „Comment ra jeu n ir" i zło 
żył o n ie j n iej raporty w  Towarzy­
stw ie M edycznem  i B iologicznem .

Zdaniem dr. Jaworskiego n ie­
znaczna ilość krw i, kilka cen ty­
metrów kubicznych, danych 
przez m łodego i zdrowego osobni­
ka, wystarcza dla w yw ołan ia  od- 

! powk-dmej reakcji, Kurs leczenia 
składa się z kilkunastu dawek 
krwi. Po  p ierw szej lub drugiej 
dawce pacjent doznaje natych­
m iastowego w rażen ia  radości, o- 
garn ia  go dziwna błogość. Z ja w i­
sko to zwane „e u fo r ją "  jest stale 
obserwowane.

Przed  wsti-zyknięcieni dawki, 
krew poddającej się leczeniu o- 
sobie je s t analizowana i do n iej 
dobiera się zbliżona do je j składu 
m łoda krew. W  danym wypadku 
z całą pewnością można pow ie­
dzieć, że odbiorca i dawca są „p o ­
krewni !“ .

Zarówno leczn icza metoda dr. 
G illet, jak  odm ładzająca dr. Ja­
worskiego są debiutem. A le  j (  
steśmy na dobrej drodze i praw 
dopodobnic nie tak odległa jest 
przj szłość, w  której w iek ludzki 
przesunie się o w ie le  dalej, po za 
dotychczasowa granice.

K ąp ie le  estetyczne
A le  zanim druga młodość i na­

tychm iastowe leczen ie chorób roz 
powszechni się i udoskonali, c ier­
pimy na bardzo w ie le  codziennych 
dolegliw ości, z których jedną z 
najbardziej dokuczliwych je s t 
złe traw ien ie.

Stałe zatruwanie organizm u 
fa ta ln ie  odb ija  się na naszem 
zdrowiu, z n iego powstają różne 
inne choroby, ono osłabia organy, 
czyniąc je  niezdolnem i do walk i 
ze starością.

Stan ten od-bija się oczyw iście

ścią i św ieżością wyglądtl.
K ąp ie le  te są jednocześnie do­

skonałym środkiem orzeci-wko o-
tyłości. ~   'w v  ’ VN: .

M echaniczne oczyszczenie żo­
łądka ma dość sporo zw olenn i­
ków ; pewna paryska elegantka, 
dziś około sześćdziesięcioletn ia, 
żona dyrektora znanegc pisma, 
do codziennych zab iegów  ósftefy 
cznych, jak  masaż całego cia ła  i 
gimnastyka, dodaje przepłókiwa- 
nie żołądka. Codziennie ra n )  le­
karz przvbyw a do n iej i za pomo­
cą rurki pompuje pozostałość', ,o- 
ezyszczając w  ten sposób orga ­
nizm od toksyn.

Kto chce być zd ro w y
K to  chce być zdowy —  może 

pośw ięcić p ięć m inut zrana' i ty ­
leż czasu w ieczorem  na nieskom­
plikowany masaż, k tóry  robi się 
w łóżku, po przebudzeniu i w ieczo 
rem przed zaśnięciem .

O tw ieram y rano oczy i chce się 
nam chw ileczkę jeszcze polożeć; 
doskonały moment dla wykonania 

^ s a ż u .  B ierzem y sporo talku, 
. y m  posypujem y całą pow ierz­

chnię brzuszka, następnie mocno 
zaciśniętym  kułakiem (du ży  pa­
lec chowam y w ew nątrz d łon i) za ­
taczamy duże koła, w  ten sposób 
iż górny żołądek i dolny objęte 
są tym  kręgiem,. Naciskam y moc­
no, regu larn ie i spokojnie, posu­
w ając rękę, która przypom ina 
ruch strzałk i zegarka.

Chcąc m ieć w  prędkim  czasie 
pomyślne rezu ltaty, należy wyko­
nać sto kół zrana i taką samą i- 
lość w ieczorem . PoDudzone w ten 
sposób kiszki zaczną lep ie j p ra­
cować, a w raz z praw idłow em  
funkcjonowaniem  organizm u u- 
stąpią m igreny, ciężkość, zawro­
ty g łow y, bezsenność. N ie  pogar­
dzajm y prostym  środkiem, który 
może oddać w ie lk ie  ‘ usługi.

Francine.

REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefon: 540-80 (Centrali '. Sekretarz redakcji przyjmuje iate- 
resamow codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 11 —  12.

AD M IN ISTRAC JA : Warszawa, Zgoć-i 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. Prenumerat- 691-66. 
Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny —  A B C  WArs*»w« Konto
P. K. O. Nr. 13550.

PRZED STAW IC IELSTW A: Kaiisi. A leja  Józefiny 11, teL 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tek 59- 
Włocławek, Cyganka 26 tel. 136.

PR E N U M E R ATA : miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa.—  zł. 4.50 miesięcznic. E »r to  czo-° 
k -w « P. K. 0. Nr. 13550.

p .  y - . • za miei sce wysokości 1 milimetra prze- szerokość ednej szpat
t i g l U S Ł C l l  • ty  (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie —  1 zł.,

w tekście (wśród artykułów) —  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
30 gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne rjrrazy, 
a tłusty druk —  podwójnie. Notatki -eklarpowe oznacza się cyfrą (N .), i kon. unikaty pecjalne eyfra

(Kom .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada: -

Wydział ogłoszeń: Zgoda 1. teL 691-56 — biuro czynne od godz. 9 ranodo 5 wiecz.

Kierownik: Tadeusz UdeszyńakL

R edaktor odpow iedzia lny: J ó ze f Matuszczyk- ’ "  ^  Druk. L iteracka S. i  e ,W a r «*w a , N ow y  Św iat 22, tel. 545-80 ,(c en tra la ). W ydaw ca : M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A
’ ' ' . i. ’ ^


